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Za redaltcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.
Piątek, 18 maja 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
laieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko -austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
€? nutlsylane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

¿dmiiiistracya, Etspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Willielniowskim placu pod Nr. 15.

Uziemi ik Poznański
lZychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy rS.-.
do Kedukcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
-Sr0^ i r’ • u“3rnatI0nale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 

W Wrocławiu Daube, Haase u stein & Vogler i Hossę. — W Piesze-

ww™nwmnri"iin»iMiwnrwi     mu b———

POZNAŃ, 17 maja.

Pizebieg obrad w francuzkiéj izbie deputowanych 
2 dnia 15 bm., z których do tćj chwili nie znajdujemy 
jeszcze żadnego sprawozdania ani w dziennikach ani 
w telegrafiach, spowodował marszałka Mac-Mahona do 
wystosowania następującego pisma do prezesa gabinetu, 
p. Juliusza Simona: ,,Ze sprawozdania wczorajszćj sesyi 
izby deputowanych, zamieszczonego w Journal offi­
ciel, przekonałem się ku memu zdziwieniu, że ani Pan 
ani minister sprawiedliwości nie wystąpiliście z takiemi 
argumentami, które mogły były przeszkodzić zniesieniu 
tego samego prawa prasowego, które na wniosek pana 
Dufaure przed niespełna dwoma laty zostało uchwalone 
a którego zastósowania domagaliście się niedawno sami 
od sądów. A przecież na wczorajszém jeszcze posiedze­
niu gabinetu jak i na dawniejszych naradach zapadła 
uchwała, że tak prezes gabinetu jak minister sprawie­
dliwości podejmą się obrony tego prawa i przemawiać 
będą przeciwko jego zniesieniu. Uderzającóm już było, 

w obradach izby deputowanych, kiedy toczyła sie 
dyskusya nad całą ustawą municypalną a mianowicie 
nad jawnością posiedzeń rad municypalnych, nie brał 
udziału minister spraw wewnętrznych a przecież sam Pan 
na radzie ministrów niebezpieczną nazwałeś ustawę o 
jawności posiedzeń rad municypalnych. W obec takiego 
postępowania szefa gabinetu nasuwa mi się pytanie, azali 
on tyle jeszcze posiada w izbach wpływu, że może prze­
prowadzić swoje zamiary. Kwestyą tę rozwiązać konie­
cznie należy, bo jakkolwiek nie jestem jak Pan odpo­
wiedzialny w obec parlamentu, jednakowoż odpowie­
dzialny jestem w obec Francyi, w téj chwili więcej je­
szcze niż kiedykolwiek.“ W skutek pisma tego podał 
się pan J. Simon do dymisji, którą marszałek przyjął. 
W liście wystósowanym do prezydenta rzeczypospoiitćj 
oświadcza prezes gabinetu, że w skutek słabości nie mógł 
być na sobotniéj sesyi, a co do kwestyi jawności posie­
dzeń rad municypalnych nadmienia, że decyzya w tćj 
sprawie odroczoną została w porozumieniu z komisyą aż 
do drugiego czytania projektu. Poprawka, z jaką wy­
stąpił deputowany Perras, była więc niespodzianką dla 
izby. Dla tego on, Simon, rozpoczął w piątek rokowa­
nia z komisyą, ażeby ją zniewolić do zastósowania się 
do powziętćj poprzednio uchwały. Co się zaś tvc/v 
prawa prasowego, odnosiły sig wzmianki ministrów 
tylko do obcych zwierzchników. W końcu listu oświad­
cza p. J. Simon, że życzy sobie nie tylko jako minister 
aie także jako obywatel, ażeby jego miejsce zajął 
mąż, któryby jak on należał do republitańsko-zacho- 
wawczego stronnictwa. — Otóż, co nam dzisiejszy donosi 
telegram. Czy inne jeszcze powody oprócz już wzmian­
kowanego nie odgrywały .roli w całćj sprawie prze­
silenia gabinetowego — na to pytanié dopiéro pó­
źniej będziemy mogli odpowiedzieć. Wszńkże dzisiaj już 
uderza końcowy ustęp w liście p. Jules /Simon, w któ­
rym wypowiada, „że nie tylko jako minister ale jako 
obywatel pragnie następcy, któryby należał do stronni­
ctwa repubłikańsko-zachowawczego.“ M/iałbyż prezydent 
rzeczypospoiitćj nosić się z zamiarem powołania w miej­
sce p. Simona męża, któryby nie należał do republikań- 
sko-zachowawczego obozu a więcej był względnym dla 
Werykalnćj partyi? Jaki skład będzie przyszłego gabi­
netu, dotychczas nie wiadomo. Z najświeższych donie­
sień wiemy tylko tyle, że po odebraniu prośby o dymi- 
syą powołał marszałek do siebie księcia Audiffret-Pasąuier 
i że w parlamentarnych kołach rozchodzi się pogłoska, 
>ż nie z prawicy ale z lewicy izb utworzonym ma być 
gabinet. W skład gabinetu wejdą podobno pp. : Marcère, 
książę Decazes, Waddington, Léon Say i Cbristople.

Z europejskiego teatru wojny żadnych dzisiaj nie 
odbieramy ważniejszych wiadomości. Przy tćj sposobno­
ści zaznaczamy, że nie potwierdza się podana wczoraj

Komedyanci życia.
powieść węgieesk^\

M. Jókaja.
Na mocy autoryzacyijeueralnéj

przełożył
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TOM IV.

„(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10, 
ih 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 34, 35, 37, 38, 39, 40, 41,

45, 55, 56,' 57, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 71, 72, 73, 74, 75, 76,
77, 78, 80, 81, 84, 85, 86, 87, 92, 93, 96, 97, 98, 99, 100,

102, 103, 104 i 105.)

Potem herby tycb paSów, którzy z rzędu pro- 
^j szlachty wyniesieni do stanu baronowskiego lub 
hrabiowskiego. Bardzo to si<ombmowane obrazki. Czte­
ry Pola z piątem u góry. Ntiw°żytne zasługi z nowo- 
zytnemi symbolami. , . ,

Często patrzał tćż Leon na . godne uwagi obrazy 
istoryczne, któremi ozdobione Sił sale prezydyalne w 
honiu węgierskim — królowa oc°CZ0.na przez Wiernych 
Węgrów. Są to obrazy mające także wartość artysty- 
> Nadto każda figura jest istnym portretem ; sa- 

wizerunki znakomitych mężową™. dostojnych ma-
^ratów i dam. Stroje stanowią pbdty materyał do s 
Rwania kostiumów. . , , . .

Ale nie tylko starożytne obr£izy * 1 s^arbJi ^ecz 1

według telegramu carogrodzkiego wiadomość o przejściu 
pi zez armią rosyjską Dunaju i o wkroczeniu do Dobru- 
czy. Hirse ha Biuro telegraficzne podnosi 
nawet, że wiadomość o wkroczeniu do Dobruczy prawdo- 
podobnie ztąd powstała, iż małe oddziały rosyjskie wciąż 
niepokoiły i niepokoją Turków, stojących w Dobruczy blizko 
Dunaju.“ Być może, że puszczono w świat powyższą pogło­
skę w tym jedynie celu, ażeby więcćj jeszcze zwrócić uwagę 
almii tureckićj w'tę stronę, gdzie właśnie nie nastapi 
przeprawa głównćj siły wojsk tureckich.

O ile dotychczas wnioskować można, armia rosyjska 
bardzo dobrze maskuje swoje plany, a ludzie fachowi 
utrzymują, iż już teraz dał się w pole wywieść Abdul 
Kerim pasza. Na wiadomość bowiem, że wojska rosyj­
skie koncentrują się głównie naprzeciwko Dobruczy, na 
gwałt z zachodu wysyłał tam oddziały, ogołacał przez to 
warownie i miejsca, w których prawdopodobnie sfor­
sują Rosyanie Dunaj. Tym punktem przejścia ma być 
okolica między Alutą a Vedą. Armia rosyjska koncen­
trująca się w Giurgewie ma zadanie • osaczyć Ruszczuk. 
Tymczasem ostrzeliwują się wzajemnie Oitenica' i 'Iur.tu- 
kąj, Kalafat i Widyń. Rumuni stracili w Kalafacie 
sto dziesięciu żołnierzy w zabitych i rannych. — Jak się 
zdaje, załatwiono już nieporozumienia, jakie istniały co 
do stanowiska armii rumuńskiej w toczącćj się wojnie. 
PolitischeCorrespondenz zamieszcza bowiem 
takie doniesienie: W Plojeszti porozumieli się ministro­
wie Bratiano i Cogalniceano z rosyjskimi komendantami 
co do ułatwienia przemarszu wojsk rosyjskich przez Ru­
munią. Książę Karol zezwolił nawet w dowód sympa- 
tyi, ażeby armia rosyjska przechodziła przez Bukareszt. 
Inne wiadomości tak z europejskiego jak azyatyckiego 
teatru wojny znajdzie czytelnik pod właściwą rubryką.. 
Tam także zamieściliśmy sprawozdanie z bitwy pod Ba- 
tum, z którego się pokazuje, że armia rosyjska nietylko 
nie obsadziła oszańcowanych gór ale że nawet znaczne 
poniosła straty w dniu 11 bm.

W Sankt Petersburgskich Wiedomo- 
stiach z dnia 15 bm. czytamy obszerny artykuł wstę­
pny o legionach polskich w I'urcyi, ich znaczeniu a nadto 
obszerny artykuł znanego publicysty prof. Grado­
wskiego o tychże legionach, dalćj, jaki winien być 
stosunek dziś społeczeństwa rosyjskiego do polskiego i 
jak zaprowadzić pomiędzy jednem a drugiśin pewien m o- 
dus vivendi. Obadwa w obszernćm streszczeniuWVOrZ rr —--- ’ —O--- - V '4-i V "----------
pisma naszego.

* W Sprawie jęffiyfea polskiego. Poseł 
na sejm pruski, p. Ignacy Łysków ski z Mile- 
szew, nadesłał Gaz. Toruńskiej pismo, które brzmi 
jak następuje:

„Bez ustanku odbieram z najrozmaitszych stron zapytania, 
odnoszące się do ustawy językowej z dnia 28’sierpnia r. 1876, 
oraz prośby o napisanie podania do ministerstwa o zwolnienie 
z pod tej ustawy. Przy tern odbierSm zupełnie mylne zdania 
o zastosowaniu tej ustawy. Jedni pojmują ustawę za ciasno, 
drudzy za obszernie. Jedni sądzą, że ustawa odnosi się nawet 
do zarządów kościelnych; inni zaś, że zwolnienie z pod ustawy 
pojedyńozyeh gmin lub okręgów odnosi się nawet do urzędów 
administracyjnych i sądozmc.wa. Jest więc potrzeba, aby 
nasz lud o tej ustawie jeszcze pouczyć a zarazem publikować 
najprostsze, jakie tylko mogą być, form, larze do napisania 
próśb o wyłączenie z pod ustawy w myśl § 3 tejże ustawy. 
W miejsce więc prywatnych odpowiedzi którym podołać nie 
podobna, pozwalam sobie odpowiedzieć interesentom przez Ga­
zetę, Toruńs ką, dając zwięzłe objaśnienie ¿paragrafu 3go 
ustawy oraz formularze podań o zwolnienie z pod ustawy.

Zasadą i regułą nowej ustawy językowej jest, że odtąd 
do wszystkich urzędów państwa należy pisać po niemiecku. 
W nagłych razach ńiogą wszystkie urzędy uwzględnić pisma 
polskie, zależy to wszelako od ich woli i mają prawo, zwrócić 
polskie pismo bez uwzględnienia.

Od tej zasady i reguły są przyzwolone wyjątki w myśl 
§ 3go tej ustawy, która opiewa, że z rozporządzenia kró­
lewskiego mogą dozory szkolne, zarz-ądy gminne,

wo pochowanych ludzi dokopano się w tern Pompei wę- 
gierskićm w Wiedniu.

Leon poznał tu osoby, które przez lat dziesiątki 
były zakopane w tych muracb: poczciwi, zacni patryoci 
węgierscy, wielkie talenta, nawet ludzie z darem poezyi. 
Prowadzili dotychczas życie skryte, prześladowani na 
każdym kroku, podejrzywani z jednćj strony, zapoznani 
z drugiej.

Teraz rozbudziło się w nich życie na nowo. Uczuli 
się znów w tej atmosferze, jakiej im do życia potrzeba. 
Mieli teraz znów czem się pochwalić. Opowiadali o cięż­
kich walkach przeciw ludziom gwałtu, o cierpieniach 
swoich. Każdy teraz wydobywał na jaw, co uratować
i ocalić zdołał; i pokazały się pieczęcie królewskie, 
stemple w kształcie talerza z wizerunkami panujących, 
olbrzymie pieczęcie srebrne z herbem krajowym, których 
używali kanclerze, w srebrnem pudełku list królowej 
Maryi Teresy, pisany własnoręcznie przez nią od począ­
tku do końca na papierze z czarnym brzegiem (po śmierci 
małżonka) do wiernie poddanych Węgrów. A nakoniec 
ludzie ci opowiadali mnóstwo anegdotek o ludziach pe- 
ryodu świeżo upłynionego, którzy stali się żywo pocho­
wanymi, chodzącemi mumiami.

A niejedna z tych mumii nawet- nie zabalsamo­
wana !...

ROZDZIAŁ VIII.
Żelazny kakadu.

Pierwszy świadek dni dawno minionych, który po­
witał Leona w domu węgierskim w Wiedniu zaraz w ku- 
rytarzu, był to sobie wysłużony mopsik. Ongi za da­
wnych czasów nieodstępny towarzysz plotkarek z sfer 
urzędniczych i samychże urzędników emerytowanych, — 
mops należy dzisiaj do rodzaju zwierząt na śmierć za- 
pieszczonego, wymarłego w skutek dogadzania w zby­
tkach. Pisma niemieckie od dawna już wygłosiły nekro­
log plemieniu mopsów. Ale oto ostatni egzemplarz żyje

reprezentacye powiatowe w języku polskim obradować 
i polskie spisywać protokuly.

Trzeba więc o takie rozporządzenie się postarać podaniem 
do ministra spraw wewnętrznych. Starać się zaś powinny o to 
dozory szkolne, zarządy gminne, reprezentacye powiatowe, ma­
jące w swym składzie członkuw nieum i ej ący e h po 
niemiecku. To motywum trzeba też wymienić w podaniu; 
procedura bowiem będzie taka, że ministerstwo odeśle podanie 
’•¡s “Wlów powiatowych dla sprawdzenia, czy istotnie są w 
sUadzie członkowie nieumiejący po niemiecku i następnie u- 
względni słuszne żądania królewskiem rozporządzeniem.

O dozorach kościelnych, o ich obradach i protokułach, 
wcale w ustawie nie ma mowy, bo się rozumie samo przaz się, 
że mają, prawo obradować i spisywać protokuł polski, jeżeli 
DiBją, w swym składzie członków”, nieumiejęcych po niemiecku.

Pojedyńczy zaś sołtys, nieumiejący po niemiecku, może 
o w myśl § 3go z wyższemi urzędami znosić się w polskim 

języku, musi się wszelako o pozwolenie zgłosić do regencyi 
tego obwodu, w którym mieszka, a więc nie do ministerstwa. 
Nareszcie w myśl § 3 mogą opiekunowie nieumiejący po 
niemiecku pisywać po polsku do sądu w interesie małoletnich, 
muszą wszelako zgłosić się o pozwolenie do tego u’ sądu
apelacyjnego.

W powyższym leży cały zakres wyjątków w myśl § 3^0 
ustawy językowej. Nic mniej i nic więcej nie zawiera § 3.

Formularze próśb mogą być następujące:
1. Formularz prośby do ministra spraw wewnętrznych 

dla dozorów szkólnych i zarządów gminnych:
Excellenz!

, Im hiesigen Schulvorstande (Gemeindevorstande) be­
fanden sich (wymienić liczbę) Mitglieder, welche der deu­
tschen Sprache nicht mächtig sind. Demzufolge richtet 
der unterzeichnete Schulvorstand (Gemeindevorstand) 
an Ihre Excellenz die gehorsamste Bitte:

uns die mündlichen Verhandlungen und protokolari- 
schen Verzeichnungen in der polnischen, uns geläu- 
ngen, Sprache, im Sinne des § 3 des Gesetzes v. 28 
August 1876 über die Gesohäftssprache, gestatten zu 
wollen.

(Nazwa wsi i powiatu. Dzień i rok.
Podpisy.)

Adres: Sr. Excellenz dem Minister des Innern
Grafen zu Eutenbnrg

in Berlin.
2. Formularz prośby sołtysa, nieumiejącego po nie­

miecku, do regencyi:
Die Königliche Regierung 

ersuche ich ganz ergebenst,
mir, im Sinne des 8 3 des Gesetzes v. 28-ten August 
1876 über die Geschäftssprache, gestatten zu wollen, 
meine amtlichen Berichte und Erklärungen in der 
polnischen, mir geläufigen Sprache einreichen zu 
dürfen, weil ich der deutschen Sprache nicht kun-

aż\v<l1 vvisi l puwiucu. jl/aicii i xvK.
Podpisy.)

Adres: An die Königliche Regierung, Abtheilung I.
zu N. N.

3. Formularz prośby opiekuna, nieumiejącego po 
niemiecku, do sądu apelacyjnego:

Das Königliche Appellationsgericht 
ersuche ich ganz ergebenst,

mir, im Sinne des § 3 des Gesetzes vom 28 August 
1876 über die Geschäfts-Sprache, gestatten zu wollen, 
meine amtlichen Berichte und Erklärungen als Vor­
mund in der polnischen, mir geläufigen Sprache ein­
reichen zu dürfen, da ich der deutschen Sprache nicht 
kundig bin.

(Nazwa wsi i powiatu. Dzień j rok.
Podpisy.)

Adres: An das Königliche Appellationsgericht 
zu N. N.

Wszystkie nasze pisma ludowe proszę uprzejmie, aby .po­
wyższą publikacyą wraz z mojemi motywami oddrukować ra­
czyły; oraz pozwalam sobie dać wyraz koniecznej potrzebie, 
aby pisma nasze niebawem publikowały w tłomaczeniu całą 
ustawę językową, o której wśród ludu niema żadnej zgoła ja­
snej wiadomości i tylko mgliste i mylne wyobrażenia.

Ignacy Łysko w ski. 
poseł lubawski.

& Z dzienników angiciskicii dowiaduje­
my się, iż zapowiedziany na dzień 13 bm. w Hydeparku 
mityng odbył się wedle programu. Niezliczone tłumy

jeszcze w Wiedniu, co prawda, ale pod dachem węgier­
skim, ostatni z gnia-da pramopsów.

Ten to egzemplarz wygasłego rodu zwierzęcia mito­
logicznego opęszył Leona jako przybysza z nowszych 
czasów szerokim czarnym nosem zadartym, zmierzył go 
od stóp do głów i zastanawiał się, do którćj zaliczyć go 
klasy urzędników. Czy między „teukintetes“ 
(szanownych), czy między „nagysagos u rak“ 
(wielmożnych panów), czy może nawet między ekscelen- 
cye? Niebawem poznał się na stopniu Leona i zarege- 
strował go sobie. Leon poufale pstrzyknął na niego 
palcami, na co mopsik odpowiedział gniewłiwem warcze­
niem: „tylko bez tych poufałości!“ Wtedy Leon ukło­
nił się mu kapeluszem, co mopsik przyjął grzecznie, — 
co prawda, ale z całą świadomością swojćj wyższości 
jako z dawien dawna pana na tych śmieciach, podczas 
gdy Leon był przybyszem zupełn,e świeżym i, kto wie, 
czy nie intruzem. Koniec końcem, Leon był po pier- 
wszem przedstawieniu.

Nieco dalej przy głównych wschodach kamiennych 
spotkał się Leon z „żelaznym kakadusem“; tak jest, 
z nim samym, w żywem ciele z żywą duszą. Powierz­
chowność zupełnie ta sama, jak ją opisała baronówna 
Pompeja. Twarz cała poorana zmarszczkami, jak globus 
południkami, traktami pocztowemi, drogami żćlaznemi 
i rzekami. Nad górną wargą mały siwy wąs, śmiało 
po węgiersku zakręcony; dwa koniuszki tego wąsa nie­
spokojnie skaczą podczas rozmowy do góry i na dół a 
tak samo poruszają się brwi mocno nastrzępione, osła­
niające parę ruchliwych oczu. Czub kakadusowy, któ­
remu mąż ten zawdzięcza swoje przezwisko, i podczesane 
włosy tuż od głowy żółtawo-siwe, na końcu atoli zabar­
wione coś niby modro-czerwonawo a to na pamiątkę nie­
szczęśliwego ongi zakusu o farbowanie sobie włosów.

Ten mąż godny uwagi właśnie schodził, gdy Leon 
wchodził na wschody. Żelazny kakadu od razu poznał 
Leona i zagadał doń po imieniu, choć nigdy nie znał go 
przedtem.

Już na pierwszym progu byli z sobą ty a ty.

nań się stawiły. Na wzniesieniu, na którćm zatkniętą 
była chorągiew z napisem: Long live Polan d — 
(Niech żyje długo Polska) zasiadł p. John Roggers 
i zagaił mityng, stawiając pod obrady rezolucje następu­
jące:

1) Obecny mityng nie ufa i nie wierzy obłudnym zarę­
czeniem Rosyi; w ciemiężcy Polski i własnego ludu nie może 
się dopatrzeć szlachetnego wyswobodziciela chrześcian z pod 
rządów tureckich, przeciwnie widzi, że rozpoczęta przez Rosyau 
wojna ukrywa jeno chuć zaborczą Rosyi, która pragnie powięk­
szyć swe obszary, wywołać powszechną wojnę europejską a 
przez to opóźnić wyswobodzenie klas roboczych na całym 
świecie.

2) Mityng potępia całkowicie postępowanie tych polity­
ków angielskich, którzy po myśli ajentów rosyjskich usiłują 
medopuścić intorwencyi rządu angielskiego w obecnym za­
targu.

3) Mityng domaga się, aby Anglia wraz z Austryą przy­
wróciła. całkowitą moc traktatowi paryzkiemu z r. 1856 a ztąd 
zapewniła upragniony pokój Europie.

Każdą z tych rezolucyi popierał w obszernćj mo­
wie wyznaczony mówca; pierwszą poparł p. Barry i przy 
tćj sposobności wyłuszczył wszystkie okrucieństwa speł­
nione na Polakach przez Rosyą. Rezolucye te zostały 
przyjęte. Ajenci rosyjscy niesłychanie byli czynni przy 
tym mityngu i usiłowali wszelkiemi sposoby wywołać 
niepokój i tym sposobem zniweczyć mityng. Nie 
udało im się to przecież, mityng dobiegł do końca w 
spokoju i porządku. Korporacye robotników stawiły 
się nań z chorągwiami, na każdój prawie był napis: 
L o n g 1 i v e Polan d. Death or Glory. (Niech 
długo żyje Polska — śmierć lub sława).

Przy tćj sposobności nadmieniamy, że dziennik an­
gielski : Public opinion w numerze z d. 12 bm. 
i r. w artykule pod napisem: Dziennik Poznań­
ski, organ polski w Prusach, podał w obszer- 
nśm streszczeniu artykuł nasz wstępny pod tytułem: 
Wojna.

$’f Czas ogłasza odezwę do emigracyi polskiéj, 
która ma krążyć po Francyi. Kto wydał tę odezwę — 
nie wiemy, bo podpisu pod nią niema żadnego a brzmi 
ona jak następuje:

Do emigracyi! W obecnej wojnie Moskwy z Tur- 
cyą dla oswobodzenia naszych braci od despotyzmu 
i barbarzyństwa muzułmanów byłoby haniebną zdradą

błagających o wyzwolenie z jarzm pogan, spotkamy na polach 
bitwy tysiące Polaków i Litwinów w szeregach Moskali. — 
Panslawizm nie ma związku z oswobodzeniem milionów chrze­
ścian i plemiona słowiańskie nie zapomną nigdy naszej zdrady 
zasad narodowych. Awanturnicy i szalbierze, szukający łupów 
lub zasług w zastępach wrogów Chrystusa, nie śmią formować 
legionów polskich pod wodzą Klapki lub innych awanturników. 
Jeżeli pomimo tego zastrzeżenia znajdą się niebaczni renegaci, 
to niech emigracya napiętnuje ich .imiona wzgardą publiczną.
W 1868 r. obiogały projekta formowania tureckich i papieskich 
legionów, ale je dzienniki Gazeta Narodowa, Czas, 
Dziennik Poznański i Głos Wolny nr. 165 i 166 potę­
piły i werbowanie ustało. W obecne) chwili zadanie dla nas 
daleko wznioślejsze. Nie bądźmy żołdakami dla obcych, uży­
wających \nas jako brudnego narzędzia w czasach politycznych 
zawichrzeń.

Co do legionów polskich — zgoda najzupełniejsza i 
dziś w tym względzie cała prasa polska jednako się na 
nie zapatruje, tj. uważa formowanie ich za niestosowne, 
choć zabawną rzeczą w téj anonimowej odezwie jest 
twierdzenie, „że obecna walka Rosyi ma na celu wyswo­
bodzenie z pod ucisku Turcyi Słowian południowych.“ 
Jeśli autorowie nazywają wyswobodzeniem to, że Sło­
wianie ci dostaną się z deszczu, że tak powiemy, pod 
rynnę, to im winszujemy. I my całą duszą życzymy 
zmiany położenia Słowiańszczyzny południowej, ale nie­
stety, sądząc po gospodarce rządu rosyjskiego w zie­
miach polskich pod berłem ich znajdujących się, wcale 
tego polepszenia nie przewidujemy. Po uczynkach po­
znacie je — czyny dotychczasowe Rosyi dowodzą wyra­
źnie, czego Słowiańszczyzna południowa na wypadek wy-

Żelazny kakadu bez wahania oświadczył się z go­
towością towarzyszenia Leonowi do góry, lubo sam co do­
piéro zeszedł.

Na drugim progu opowiedział mu anegdotę o da­
wniejszym prezesie ministrów węgierskich. („Dla czego 
chłopi nie polewają pszenicy na polu, gdy taka na- Wę­
grzech panuje susza?“)

Na trzecim progu opowiadał z ubolewaniem, jak 
były austryacki minister sprawiedliwości, rodem hrabia 
węgierski, piękne malowidła a 1 f r e s c o na sufitach 
swego pałacu, kazał poobijać deskami ze względów oszczę­
dności, aby mnićj potrzeba opału.

Na czwartym progu pokazywał mu listy poufne, 
które zwykł był odbierać od byłych, teraźniejszych i przy­
szłych mężów stanu.

Na piątym przedstawiał Leonowi ważne zasługi, 
wyświadczone przez siebie pośrednio i bezpośrednio oj­
czyźnie lub niektórym jćj synom, i wyliczał, ilu czasu* 
swego uwolnił z więzienia, ilu innym tajemnie wystarał 
się o paszporty.

Na szóstym wtajemniczył Leona w charakterystykę, 
zwyczaje i słabostki dawnych i nowych mężów stanu, 
którzy tam u góry pracują.

Na siódmym naszkicował mu wszystkie niebezpie­
czeństwa, na które dyplomata węgierski narażony jest 
od intrygantów austryackich, rosyjskich, niemieckich i 
chorwackich, przez machinacye feodałów czeskich i w 
skutek zazdrości sfer wojskowych.

Na ósmym progu zwrócił mu uwagę na rozliczne 
indywidua podejrzane, których powinien wystrzegać się 
jak ognia, bo wszyscy znani jako szpiegi, agents pro­
vocateurs, zausznicy i denuncyanci, którzy służą 
każdemu rządowi a zdradzają jeden jak drugi,, nakoniec 
zaś zbierają tajemnice wszystkich razem, resztę dokła- 
mią i wszystko to drukują, potćm jednak me. puszczają 
w obieg, lecz posyłają rządom pierWsze odbitki, grożąc, 
że puszczą pamflet w handel księgarski, jeśli się iił nie 
odkupi całego nakładu za ciężkie 'pieniądze. Tych przect 
ludzi powinien Leon koniecznie uinikać, bo dla tego je-



zwolenia jéj z pod władzy Turcyi może się od nićj spo­
dziewać.

W N o w é m Wremeni znów jakiś pan P. K a - 
c z o r w s k i ogłasza list do redakcyi rzeczonego pisma, 
w którym stwierdzając, że G a z e t a W a r s z a w. (?), 
Dziennik Poznański, Czas występują przeciw 
tworzeniu legionów polskich pod egidą Turcyi, utrzy­
muje, że Polacy z zapałem (?) przyjęli manifest carski 
wypowiadający Turcyi wojnę i że dążności polskiego i 
rosyjskiego narodu jedne i też same. Nie potrzebujemy 
dodawać, że co do owego zapału i jedności dążeń, stra­
sznie się ten p. Kaczorowski przelicytował.

Dalćj z obowiązku dziennikarskiego zaznaczamy, iż 
Agence Havas donosi, że Wł. hr. P1 ater w dzien­
niku La Defence pod dniem 14 bm. protestuje prze­
ciw twierdzeniu Memorial Diplomatique, ja­
koby w Polsce przygotowywano się na powstanie, i słu­
sznie dodaje, że życzyć go tylko sobie mogą wrogowie 
Polski, jako dla ich planów i zamiarów pożądanego. — 
Godzina wolności dla Polski jeszcze nie wybiła.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał nadinspektorowi poborowemu, radzey poboro­

wemu Bilau w Poznaniu król, order koronny trzeciej klasy.
---- --------  -««W»»«»------------------- —

(Zawiązanie Kółka towarzyskiego polskiego.)
(O) Zapowiedziane na dzień 11 b. m. zebranie Po­

laków tutejszych w Cafe Princess royal zagaił p. Franke 
o godzinie 9 wieczorem, przedkładając zebraniu ustawy, 
przez komisyą na ten cel wybraną wypracowane. Usta­
wy te z małemi zmianami przyjęte zostały, poczśm na­
stąpił wybór zarządu, w którego skład wchodzą pp.: 
Grabski, prezes; Franke, zastępca; Osowski, 
sekretarz; Andryson, zastępca i bibliotekarz; Ko­
towski, kasyer.

Ustawy przez zebranie uchwalone doręczono w ory­
ginale i tłumaczeniu niemieckiem policyi, którą, nawia­
sowo powiedziawszy, na zebraniu znowu zastępował se­
kretarz policyi.

Jako urzędową nazwę Towarzystwa przyjęto: 
Kółko towarzyskie polskie w Królewcu.

Regularne zebrania Kółka odbywać się będą odtąd 
co piątek.

Na najbliższćnT posiedzeniu nastąpi urzędowe przy­
jęcie członków, których, jak się spodziewać można, będzie 
przeszło 20, liczba, która na tutejsze stósunki znaczną 
nazwaną być może — i dla przyszłego rozwoju Kółka 
najlepsze wróży nadzieje.

Z teatru wojny.
Z nad Prutu i Ounaju.

. Wiadomość o przeprawie przez Dunaj pod Podbaszi 
z piechoty, kawaleryi i artyleryi, nie sprawdza się, nie 
tylko bowiem brak do tej chwili dalszych w tej mierze 
szczegółów, lecz nawet nadchodzi z Bukaresztu pod dniem 
16 h. m. wprost zaprzeczenie doniesienia o przeprawie 
wojsk rosyjskich. Odnośna depesza brzmi następnie: 
„Wiadomość o wkroczeniu Rosyan do Dobruczy jest bez­
podstawną, a powstała ztąd widocznie, iż oddziałki ro­
syjskie zwykły zaniepokajać pikiety tureckie, trzymające 
straż nad Dunajem.“ Ważniejsze z teatru europejskiego 
depesze podajemy poniżćj; dziennikarskie z nad Dunaju 
wiadomości ograniczają się na zestawieniu szczegółów o 
marszach i stanowiskach wojsk rosyjskich, które nie za­
wsze atoli mogą sobie rościć prawa do autentyczności. 
Pochodzi to ztąd głównie, jak pisze jeden z korespon­
dentów wojskowych, że ruchy strategiczne wojsk rosyj­
skich odbywają się w największej tajemnicy a oficerom 
i urzędnikom kolejowym zagrożono rozstrzelaniem, gdyby 
poważyli się zdradzić cośkolwiek o dyspozycyach wojsk. 
Korespondent ten daje na podstawie własnych spostrze­
żeń w liście z 13 b. m. następujący obraz działań ro­
syjskich: Przygotowany na Serecie materyał do rzucenia 
mostu przez Dunaj, dalój rozlokowane pod Gałaczem i 
Braiłą, niemniśj pod Kalafatem wojska, służą jedynie 
do zamaskowania głównych operacyi wojennych, tudzież 
osłabienia tureckiego skrzydła lewego. Sądząc z dotych­
czasowych dyspozycji przyjąćby należało, że główny atak 
nastąpi bądź poniżćj bądź powyżej Giurgewa. W kie­
runku ostatniego miasta przechodzi codziennie 6-8 po-

dynie starają się o znajomość, aby wyłowić tę lub ową 
tajemnieę.

Na dziewiątym progu zapewniał Leona, że sam nie 
taki, jak tamci; w jego wnętrzu ukryte całe księgi sy- 
bilióskie wielkićj polityki, ale ani cęgami nie wyciągnąłby 
z niego słówka jednego. O, mocarstwa zagraniczne nie­
raz już kusiły się przekupić go, — ale wszystko na 
próżno.

Próg dziesiąty.
Tu nadmienił trochę nieśmiało, że z tćm wszystkiem 

małe obrywcze bardzoby mu się przydało. Mój ty miły 
Boże! ta nędzna pensyjka, którą pobiera z skarbu, wśród 
dzisiejszćj drożyzny znaczy właśnie pół tyle co przed 
laty trzydziestu; zwłaszcza w Wiedniu ledwie a ledwie 
z nićj wyżyć można.

Na progu jedenastym riakoniec począł gorzko się 
uskarżać na mężów stojących u steru, że tak mało cenią 
jego zasługi około dobra publicznego; robią dużo obie­
tnic a nie dochowują żadnej, pocieszają go z dnia na 
dzień, i tak spędza życie na próżnćm oczekiwaniu.

Na progu dwunastym rozpłakał się biedaczysko.
Na trzynastym kazał sobie przyrzec Leonowi pod 

słowem honoru, że poleci go pamięci swoich przeło­
żonych.

Na czternastym od siebie zobowiązał się słowem ho­
noru, że służyć będzie Leonowi w każdćj chwili kryty- 
cznćj radą i nauką.

Nakoniec gdy Leon stanął już przy drzwiach, wy­
dobył z zanadrza arkusz papieru złożony podłużnie: 
subskrypcyą na rzecz zubożałej ale nie śmiącćj wyciągać 
ręki familii dobrego rodu. Leon pojął, co to znaczy, i 
okupił się pięciozłotówką. Datek ten sumiennie zarege- 
strowano na subskrypcyi, na której błyszczały już na­
zwiska wielmożnych, jaśnie wielmożnych i ekscelencyi, 
popisane ołówKem lub\atramentem, czarnym, niebieskim, 
zielonym, Czerwonym, p,osypane piaskiem srebrnym i zło­
tym. Z czego powinien był Leon przekonać się, do ja- 
kijgo dostojnego dostał sf.ę towarzystwa.

Żelazny kakadu sam /eszcze otworzył drzwi przed

ciągów kolejowych z 4000 do 5500 żołnierzami piechoty; 
kawalerya i artylerya spieszy gościńcem na miejsce prze­
znaczenia W połowie czerwca ma być przedsięwziętą 
równoległa operacya z Turn-Sewerynu do Kładowy, ce­
lem podania ręki Serbii, która wedle sprawozdania jene­
rała Fadiejewa weźmie z pewnością udział w akcyi. 
Przypuściwszy, że centrum nie dozna w toku akcyi nie­
powodzenia, przekroczy armia rumuńska z pomocą ro­
syjską Dunaj powyżćj Kalafatu i wtargnie przez Bel- 
gradczyk do Zofii. ' Rozlokowane w Małćj Wołoszczyźnie 
wojska rumuńskie, niemnićj obóz rosyjski w Kitiłi utwo­
rzą na granicy siedmiogrodzkiej wspólny korpus obser­
wacyjny, celem sparaliżowania możliwego napadu na tyły 
wojsk rosyjskich, niemnićj okupacji Serbii i Rumunii 
przez Austryą i Węgry.

Do Politische Correspondenz piszą z 
Ruszczuku pod dniem 12 b. m.: Miasto nasze jest obe­
cnie punktem środkowym wszystkich wiadomości z całe­
go teatru wojennego wzdłuż prawego brzegu dunajskiego. 
Od trzech dni żywa odbywa się akcya tak pod Widy- 
niem jak i Turtukajem; na punktach tych usadowiły się 
korzystnie baterye tureckie i usiłują uczynić nieszkodli­
wymi rumuńsko-rosyjskie baterye. Wedle sprawozdania 
tureckiego komendanta bateryi połączone siły Rosyan i 
Rumunów nie były w stanie ukończyć dotychczas sypa­
nia szańców pod Oltenicą. Pod Oltenicą zagwożdżono 
Rumunom jedno działo. Niemniej korzystnie brzmią^ do­
niesienia komendantów bateryi tureckich poniżćj Widy- 
nia, które w uporczywćj' walce artyleryjskićj z bateryami 
rumuńskiemi dały się ostatnim ciężko we znaki. Szkody 
zrządzone w Widyniu pociskami rumuńskiemi są bardzo 
nieznaczne. Ogólnem jest przekonanie, że uzbrojenia 
wszystkich tureckich warowni naddunajskich dorastają 
najzupełniej rosyjskiemu parkowi artyleryi. Abdul Ke- 
rim ściągnął w ostatnich czasach znowu tutaj z Widy- 
nia 18,000 wojska, pod wodzą Osmana paszy w Widyniu 
znajduje się zawsze jeszcze 17,000 wojska. Wydano roz­
kaz do uzbrojenia i zaopatrzenia w załogi mniejsze także 
forteczki w pobliżu Widynia, jak Florentin, Arzer, Pa­
lanka, Lom-Palanka, Dżibra Palanka, niemnićj Rahowa, 
Nikopoli i Sistowa.

Z Carogrodu telegrafują, że załogi z Saloniki, La- 
rissy i Janiny posuwają się w marszach pospiesznych 
nad Dunaj. Załogi te w miejscach wymienionych zastąpi 
turecka gwardya narodowa.

Referat nasz uzupełniamy następującemi depeszami 
z biura Wolffa i dzienników zagranicznych:

Petersburg, 16 maja. Telegram w. ks. Mi­
kołaja z Plojeszti z dnia 14 bm.: Dzisiaj rano przyby­
łem tutaj w dobrćm zdrowiu przyjmowany uroczyście. 
Władze miejskie, duchowieństwo, tudzież lud powitały 
mię głośnćm „hurah“. Przed moją kwaterą w Plojeszti 
stała honorowa straż bułgarska. O godzinie 2 przybył 
aby mię odwiedzić ks. Karól; po dwugodzinnym pobycie 
powrócił książę do Bukaresztu. Jutro udaję się do 
Bukaresztu, aby go rewizytować. Wojska nasze nie 
miały jeszcze utarczek z Turkami. Rumunii stoczyli z 
nimi drobne utarczki pod Widyniem i Oltenicą. Powie­
trze jest gorące i duszne. Stan zdrowia armii jak naj­
lepszy. Oficerowie, którzy odznaczyli się przy rozsadze­
niu monitora tureckiego otrzymali ordery.

Telegram jenerała adjutanta Semeki z Odesy z dnia 
15 bm.: Z czterech łodzi wysłanych z parowca „Konr 
stanty“ do portu Batum, przybyły dnia 12 bm. dwie do 
Poti, dwom innym zaś udało się przybyć szczęśliwie 
bez poniesienia szkody w ludziach do Sebastopola. Pa- 
wEscKuweln i uuóSą, spoiKar się niespodzianie z 4 tu- 
reckiemi pancernikami, które poczęły go ścigać, odstą­
piły jednak następnie od tego przedwzięcia. Dzisiaj 
rano przybył „Argonaut“ do Oczakowa.

Wiedeń, 16 maja. Do P r e s s e donoszą z Bu­
karesztu, że przyjęcie w. ks. Mikołaja i jego syna w 
stolicy rumuńskićj było czysto wojskowe. Liczne woj­
ska zajęły dworzec kolei żelaznej i ulic prowadzące do 
dworca. Publiczności wzbroniono jak najsurowiej wstępu 
na dworzec. Tutaj oczekiwali w. księcia książę.i księ­
żna, ministrowie, urzędnicy rosyjscy i metropolita z du­
chowieństwem w wielkim ornacie. Metropolita powitał 
w. księcia długą przemową, na którą krótką bardzo 
otrzymał odpowiedź. Z księciem przybył cały sztab je- 
neralny.

J a s s y, 15 marca. Korpus IV-ty jenerała Zotowa 
wkracza od dni kilku do Rumunii i będzie wcielony wraz 
z korpusem XIII jen. Halina i XIV jen. Zimmermanna 
do armii operacyjnćj.

Bukareszt, 15 maja. Okręt turecki ostrzeliwał 
dzisiaj strażnice pod Cetacują (u ujścia Jełomnicy), wy­
rzucił 20 granatów i zabił dwóch ludzi z pikiety ru­
muńskićj.

Wiedeń, 16 maja. W nocy z 14 na 15 stoczoną 
- została utarczka między rumuńską kawaleryą a wojskiem 

tureckićm, które na sześciu barkach chciało wylądować 
między Smarlą i Małorosinem. Turcy mieli dopuścić się 
w Grahowie okrucieństw.

Leonem, zaprowadził do przedpokoju, szepnął służącemu 
kancelaryjnemu poufnie coś na ucho, poczćm pospieszył, 
jak ktoś, co bywalcem jest w tych komnatach, przedsta­
wić Leona w samćj kancelaryi i zaznajomić z obecnymi 
panami. Nakoniec pożegnał wszystkich.

Koledzy w urzędzie naprzód już śmiali się z przy­
gody Leona: Żelazny kakadu już go trzyma za fałdy!

A potem opowiadali mu, czćm go bawić mógł ten 
.człowiek od progu do progu — i niemal dosłownie od­
gadli.

— Nakoniec zaś żądał datku na zubożałą rodzinę, 
czy nie tak?

tego jednak Leon nie mógł sobie już przypomnieć.
Każdy znał żelaznego kakadusa jako człowieka na­

trętnego, naprzykrzonego, śmiesznego i trzęsącego prze- 
chwałami, któremu nic a nic zawierzyć nie można, który 
wszędzie wprawdzie ma przystęp, ale zewsząd niebawem 
jest wypychany — klown smutnćj postaci w cyrku dy­
plomatycznym.

Mimo to Leon nigdy/nie bronił mu przystępu do 
siebie, czuł litość nad biedakiem. Smutny to zaprawdę los 
żyć z pensyi odmierzonćj wedle stosunków z przed lat 
trzydziestu. Ale na długie posłuchania nie przypuszczał 
go Leon do siebie; po pierwszej anegdotce zaraz prze­
chodził i n médias res, pytając kakadusa : jakże tam 
się wiedzie owćj rodzinie zubożałćj? A ponieważ rodzi­
na ta zawsze jeszcze bardzo potrzebowała dobroczynnej 
życzliwości szlachetnych przyjaciół ludzkości, pięciozło­
tówka zawsze w samą porę kończyła dyskurs, który o- 
biecywał być bardzo obszerny. Przy czćm żelazny ka­
kadu nigdy nie omieszkiwał częstować Leona en re­
vanche wybornćm cygarem, naturalnie przemycanćm ; 
że Leon nie pali, o tćm od ostatnićj wizyty nigdy już 
nie pamiętał. Ludzi, o których wiedział, że palą, ni­
gdy zresztą cygarem nie częstował.

(Oi^g dalszy nastąpi.)

---------- ..................... ......

Brody, 16 maja. Rozlokowana na Wołyniu pie­
chota i kawalerya otrzymały rozkaz posunięcia się na 
południe.

Bukareszt, 16 maja. Ciężkie baterye w Bra- 
ile rzuciły znaczną ilość pocisków na brzeg turecki w 
kierunku Maczynu. Monitory tureckie strzelały na ro­
syjskie szalupy. Na odbytej pod przewodnictwem wiel­
kiego księcia Mikołaja radzie wojennćj oznaczono linią, 
jakićj trzymać się należy przy kooperacyi z armią ru­
muńską.

Kładowa, 16 maja. Parowiec „Clotile,“ który 
opuścił port Kładowy bez opowiedzenia się co wiezie, 
został między Gislą a Kalafatem ostrzeliwany przez ru­
muńskie baterye i skonfiskowany.

Ruszczuk, 15 maja. Ostatnią podróż w. księcia 
Mikołaja do Gałaczu i Braiły spowodowały ogromne 
przeniewierzenia, jakich dopuszczali się dostawcy siana. 
W. książę Mikołaj dał rozkaz do wytoczenia surowego 
śledztwa wojennego.

Kraków, 15 maja. Most na Dnieprze pod Kijo­
wem już naprawiony i fuch pociągów przywrócony.

Petersburg, 16 maja. Jenerał Czerniajew o- 
trzyma komendę w armii kaukazkićj; o pomieszczeniu 
jego przy armii naddunajskićj nic tutaj nie wiadomo.

P ar y ż, 16 maja. Słychać tutaj, że jenerał Klapka 
otrzymał naczelne dowództwo nad drugą armią naddu- 
najską z główną kwaterą w Ruszczuku. Legion bułgar­
ski mający wynosić 6000 ludzi, liczy dotychczas zaledwo 
2000 ochotników.

Z Serbii.
Turecki minister spraw zagranicznych wystósował 

notę do rządu serbskiego z protestem przeciw ciągłemu 
formowaniu oddziałów ochotniczych i przygotowaniom 
wojennym'. Rada ministrów postanowiła odpowiedzieć na 
tę notę. Mimo ciągłych zaprzeczeń, że Serbia nie myśli 
o wojnie nie brak symptomatów nader wojowniczych. 
Uruchomienie armii dopełnia się stopniowo, ale bez 
przerwy. Z pospiechem uskuteczniają? się zakupy zapa­
sów żywności, gromadzonych w magazynach. Zapasów 
mąki i zboża, pozostałych po ostatnićj wojnie, a które 
rozdzielone być miały między ludność okolic przez 
wojnę zniszczonych, obecnie nie rozdają już ubogim, ale 
przechowują „na wszelkie wypadki.“ Broń, należącą do 
czynnćj milicyi, szybko naprawiają. Fabryki w Kragu- 
jewaczu pracują bezustannie nad wyrobem granatów i 
kartaczów. W miejsce zapadłego na zdrowiu jenerała 
Zacha, zamianowany został szefem sztabu jeneralnego, 
pułkownik Dragoszewicz.

W całym kraju odbyto przeglądy milicyi i nakazano 
milicjantom, ażeby gotowi byli wyruszyć do swych ba­
talionów za pierwszym rozkazem. Są to wszystko fakta, 
wskazujące wyraźnie zamiary Serbii. Rząd turecki ze 
swćj strony, co do tych zamiarów, nie zdaje się łudzić, 
i według możności, zabezpiecza się od ataku serbskiego. 
W Niczu, pod Jaworem, pod Sienicą, nad Driną, wszę­
dzie widać wojsko tureckie. Między baszybuzukami a 
strażą nadgraniczną serbską, miały miejsce częste star­
cia. Najczęścićj zaś zachodzą takowe w okolicach Wiel­
kiego Izwora, Adlie, Gramady i Pandirolo.

Paryzka Liberté, która odbiera natchnienia z 
ambasady rosyjskićj i pisze w interesie Rosyi, odbiera z 
Zemlina następujący telegram’:

W Białogrodzie, gdzie stronnictwo wojenne robi po­
stępy, wielkie wzburzenie. Ks. Milan i Risticz są wpra­
wdzie przeciw wojnie, rosyjskie jednak komitety tak
szony w najbiiższćj już przyszłości albo wydobyć oręż, 
lub abdykować. W sobotę wyjeżdża ks. Milan do Pe­
tersburga. W Serbii mocno się obawiają, by w razie, 
gdyby kraj pozostał neutralnym, nie wcielono go bądź 
do Rumunii, bądź do Czarnogóry. F r a n c e twierdzi 
natomiast, iż Austrya oświadczyła, że nie' zezwoli na 
strącenie Milana.

2B aseyatyeklego teatru wojennego.
O zwycięzkićj bitwie armii tureckiej pod wodzą Ali 

paszy, stoczonćj w dniu 11 maja pod Batum, otrzymała 
Porta następujący raport: „Nieprzyjaciel zaczepił dzi­
siaj niespodziewanie wysunięte straże nasze we wsiach 
Atszkoste, Waluba, Kevara, Logna i Kalons. Żołnierze 
nasi przyjęli nieprzyjaciela z pochwał godną waleczno­
ścią. W czasie krwawej, morderczćj batalii, która trwała 
przez ośm godzin, obiedwie armie zbliżyły się kilka razy 
tak blizko do siebie, że walczono na bagnety. Nieprzy­
jaciel nie mogąc się oprzeć natarciu wojsk naszych, co­
fnąć się musiał, lecz po otrzymaniu posiłków uderzy : 
na nowo. Baterye nieprzyjacielskie utrzymywały bez­
ustannie ogień. Mimo znacznych strat, kolumny rosyj­
skie ciągle uderzały na nas, lecz z pomocą Najwyższego, 
przy nas pozostało zwycięztwo. Rosyanie pozostawili na 
na placu boju więcej jak 4000 zabitych i ran­
nych.“

U tćj samćj bitwie donosi sprawozdawca Daily 
Telegraph pod dniem 11 maja co następuje: „Około 
5 godziny rano uderzyli Rosyanie w znacznej liczbie z 
działami na przedzie na wzgórza w okolicach Batum, 
obsadzone przez baszibuzuków. Tureckie wojska oszań- 
cowane na pochyłościach wzgórz przyjęły zbliżające się 
kolumny rosyjskie morderczym ogniem z dział, który 
walił całe szeregi rosyjskie na ziemię w całem tego sło­
wa znaczeniu. Rosyanie setkami padali a gdy mimo to 
naprzód posunąć się zamierzali, oddział tureckiej pie­
choty i kawaleryi zakryty gęstym lasem zrobił manewr 
skrzydłowy i zadał Rosyanom znaczne straty, bo Rosya­
nie w otwartćm byli polu. Całe pole, gdzie wykonanym 
został skrzydłowy manewr Turków, pokryło się nieba­
wem trupami i rannymi, — lecz nieprzyjaciel nowe 
otrzymawszy posiłki poszedł znów naprzód; — Przez 
kilka godzin ponawiali Rosyanie atak, — dopiero o- 
koło południa zaczął ustawać ogień artyleryi rosyjskićj 
i Rosyanie poczęli się cofać z znacznemi stratami. By­
łem naocznym świadkiem całćj bitwy od początku do 
końca i przyznać muszę, że tureckie wojsko biło się na­
der walecznie. W czasie bitwy zakryci byli Turcy po 
większćj części i tćj to okoliczności przypisać należy 
małe stósunkowo ich straty?1 Ten sąńi korespondent 
pisze pod dniem 12 maja co następuje: „Zwycięztwo 
Turków jest znacznćm. Liczba poległych i rannych Ro­
syan przenosi 4000. Bitwa trwała przez 8 godzin i do­
piero ze zmierzchem zakończyła się. Straty Turków są 
nie znaczne. Rosyanie stracili kilka dział, Turcy ani 
jednego. Z wyższych oficerów tureckich zginął tylko je­
den, Klialim bey, major wojsk nieregularnych. W woj­
sku tureckićm panuje wielka radość i entuzyazm.“

Depesze z biura Wolffa.
W i e d e ń, 16 maja. T a g b 1 a 11 odbiera z Za­

grzebia następujący’ telegram: Wszystkie wojska, jakie 
są pod ręką, odchodzą na granicę kroacką. Despoto- 
wicz wydał do Bośniaków odezwę, by pochwycili za 
broń i połączyli się z wojskiem narodowćm. Odezwę 
podpisał on jako „administrator Bośnii z polecenia tiszko- 
wackiej skupczyny.“

O r sowa, 16 maja. Oddział pionierów serbskich 
przybył do Kładowy.

Białogród, 16 maja. Rząd polecił rewizyą za­
pasów zboża i furażów. Jutro odjeżdża ztąd wysłannik 
umyślny do Petersburga. Turcy obsadzają linią Dryny.

Carogród, 1*6 maja. Z źródła tureckiego do­
wiaduje się P r e s s e, ze turecka rada ministeryalna 
obradowała w środę nad kwestyą ogłoszenia w Carogro- 
dzie stanu oblężenia.

Petersburg, 16 maja. Jenerał Fadiejcw po­
wrócił tutaj; o jego pomieszczeniu nie słychać. Nie wia­
domo tutaj wcale nic o istnieniu zestawionćj przez ks. 
Gorczakowa księgi błękitnćj, ani tćż wiadomo, by tako­
wa miała być ogłoszoną.

NIEMCY.

# Berlin, 16 maja. Rada związkowa, tak pisze 
Prov. Corr., zakończy swoje obrady po załatwieniu 
spraw bieżących. Przygotowania do przyszłej kadencyi 
parlamentarnćj rozpoczną się w Radzie związkowćj do­
piero w późnćj jesieni.

Prawo dotyczące wypadków na morzu, przyjęte przez 
parlament napotkało w Radzie związkowćj na opozycyą 
a mianowicie jego § 19 opiewający: „Więzienie celem 
wymuszenia świadectwa nie ma miejsca.“ Byłoby to 
charakterystycznćm, pisze z powodu tego N a t. Z t g., 
gdyby całe prawo upaść miało dla przymusu świadcze­
nia. Z tćm wszystkićm jlodać tu zaraz musimy, że zna­
czna większość prawdziwych liberałów nie bardzoby się 
z tego smuciła. Projekt, który w przeszłćj kadencyi 
parlamentarnćj upadł w komisyi, przyjęto teraz dla tego, 
aby w ogóle doprowadzić rzecz całą do ostatecznego re­
zultatu. Nie można przecież zataić, że bardzo wielu 
członków parlamentu niechętnie głosowało za przyjęciem 
en błoć projektu w tćj formie, w jakićj wyszedł z ko­
misyi. Celem prowadzenia śledztw w razie nieszczęść 
na morzu, mają być na niemieckich wybrzeżach utwo­
rzone urzędy morskie, mianowane nie przez cesarstwo 
lecz przez rządy krajowe a cesarstwo ma mieć tylko 
nadzór nad temi urzędami, wedle paragrafu szóstego 
projektu. Zważywszy, pisze dalój N a t. Z t g. — że 
dotąd wszystkie rozporządzenia dotyczące zajść na morzu 
wychodziły od władz cesarstwa, nie można zataić, że 
§ 6 projektu do prawa o nieszczęściach na morzu jest 
wielkim krokiem w tył. Urządzenie, o jakim mówi § 6, 
jest co najmniej połownicznćm, i można ostatecznie je 
przyjąć dla celu, jakiemu ma służyć, lecz właśnie 
dla tego nie należy się wielce smucić nad odrzuceniem 
całego projektu przez Radę związkową.

Półurzędowi korespondenci donoszą, że dzień' wyja­
zdu ks. Bismarcka do Kissingen nie jest jeszcze posta­
nowionym ostatecznie, ale nastąpi niebawem, skoro tylko 
powietrze na to pozwoli. Cesarz Wilhelm wyjedzie do 
Ems, wedle półurzędowćj Provinz. C o r r e s p., po­
między 10 a 16 czerwca.

W Wilhelmshafen rozpoczęto spieszną budowę trzech 
wielkich fortyfikacji. Tak znaczna liczba robotników 
jest zatrudnioną przy fortyfikacyach, jak pisze Ger­
mania, że z funduszów fiskalnych rozpoczęto już bu­
dowę 90 tymczasowych mieszkań dla nich. Robotnicy 
pracują od rana do zmroku, nie wykluczając nawet nie­
dziel i dni świątecznych. Baterye ustawione w fortyfi­
kacyach przy wjeździe do kilońskiego portu Friedrichs- 

i LaUm-, nakazauu löwirhrz, jak uujspie*
sznićj postawić w stanie obronnym.

Centralne stowarzyszenie niemieckich przemysło­
wców wzywa na zjazd jeneralny mający się odbyć w 
Frankfurcie nad Menem w dniach 15 i 16 czerca. Dy- 
rekcya w zaproszeniu swem na zjazd oświadcza, że to osta­
tni już środek agitacyjny. „Jeżeli przemysłowcy oboję­
tnymi się okażą i nie stawią licznie na zebranie — tak 
brzmi końcowy ustęp odezwy —■ przeciwnicy’ narodowćj 
polityki ekouomicznćj użyją tego na swe cele a uchwa­
lony zjazd miasto korzyść przynieść, zaszkodzi tylko 
znacznie sprawie.“

Sejm orowincyi Prus zwołanym będzie w najbliż­
szym już czasie celem powzięcia uchwał koniecznych w 
skutek uchwalonego prawa o podziale Prus na dwie od­
rębne prowincye. Sejm prowincyi Prus zwołanym będzie 
prawdopodobnie na dzień 5 czerwca.

F R Ä N C Y A.

Pary®, 15 maja. Dnia wczorajszego odbyło 
się posiedzenie i senatu i izby'deputowanych. Po zaga­
jeniu posiedzenia senatu poświęcił marszałek ks. d’Au- 
diffret Pasquier kilka słów wspomnienia zmarłemu dnia 
poprzedniego senatorowi Ernestowi Picard, przyczem 
śród oklasków lewicy i centrum a przy milczeniu pra­
wicy podniósł mianowicie, że zmarły był za cesarstwa 
jednym z najwymowniejszych obrońców idei liberalnych. 
Po krótkiej następnie dyskusji nad t. z. „Code rural“ 
zabrał głos jenerał Pourcet i oświadczył, że sprawozda­
nie o projekcie do prawa dotyczącego organizacji sztabu 
jeneralnego nie jest jeszcze ukończone, że wydział od­
nośny wysłuchał zdania ministra wojny na trzech po­
siedzeniach, przyczem nabrał przekonania, że porozumie­
nie we wszystkich'! nastąpi punktach. Kiedy zaś spra­
wozdanie przedłożone zostanie senatowi, oznaczyć się 
jeszcze nie da. Po oświadczeniu tćm odroczył senat 
dalsze obrady do piątku.

Z streszczonego przebiegu tego okazuje się, że stron­
nictwo klerykalne rzeczywiście nie zainterpelowało gabi- 
ńetu w sprawie porządku dziennego izby deputowanych 
z dnia 4 bm. Przed posiedzeniem bowiem odbyło się 
w jednćm z biur zebranie grup prawicy, na którem ks. 
biskup Dupanloup w imieniu episkopatu oświadczył, że 
przeciwnym jest każdćj interpelacyi lub pytaniu, gdyż 
zaszkodzonoby stronnictwu katolickiemu, obawiać się bo­
wiem należy klęski w tej spr vie. Członkowie najskraj­
niejszej prawicy, mający r «dewszystkić m na bar niu 
interes hr. Chambor? “i emiło by do: -uc 
oświadczeniem, lecz ustanowi.- :el
chać interpelacyi, i ’. .
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które ostatecznie odesłano raz jeszcze do wydziału, za- 
izba odroczyła się do dnia następnego.

Journal des Débats ogłasza sprawozdanie z
Oranu o rezultacie poselstwa francuzkiego, wysłanego 
jo Fez, wedle którego władze marokańskie gotowe są 
utrzyma(' dobre z Algeryą stosunki. Z sprawozdania o- 
kizuje się dalej, że cesarstwo marokańskie nie bierze 
¡eszcze bezpośredniego udziału w wypadkach w Turcyi, 
lecz że ludność jego jest zfanatyzowana i że jak naj­
chętniej wzięłaby udział w wojnie świętćj, gdyby miano­
wicie uśmiechały się jéj bogate łupy, w takim zaś razie 
wybuch fanatyzmu mógłby być szkodliwszym dla sułtana 
„ii dla Rosyan.

Do Agence Havas donoszą z Villafranca z dnia 
dzisiejszego, że w chwili, gdy fregata pancerna „Revanche“ 
na morze wypłynąć miała, pękł kocioł parowy, w skutek 
czego, jak słychać, 2 ludzi z załogi straciło życie a 60 
„jniosło większe lub mniejsze rany.

Wedle urzędowego sprawozdania z handlu francuz- 
jjiego z pierwszych czterech miesięcy roku bieżącego re­
prezentował import 1191 milionów, — w 1876 roku 
11S41/« mil., — eksport 1088 mil. — w roku 1876 
11467» mil-

Dla obrony poddanych francuzkich zamierza rząd 
wysiać na wody egipskie kilka okrętów wojennych. 
Zresztą miał p. Lesseps rozmowę z tutejszym ambasado­
rem rosyjskim ks. Orłowem co do zneutralizowania ka- 
sałń snezkiego.

Don Karlos ogłosił w Union pismo, w ktôrém 
Basków i Nawarreńczyków wzywa, aby bronili starych 
praw swoich, i w ktôrém obiecuje im pomoc w téj mie­
rze swoją. W skutek tego otrzymał poseł tutejszy hi­
szpański rozkaz, "aby natychmiast zażądał od rządu fran­
cuzkiego wydalenia don Karlosa i brata jego Alfonsa.

Midhat pasza bawi incognito w Paryżu.

pod Ruszczukiem. Pasza zalecił mi, ażebym dobrze obserwo­
wał wszystko, co po drodze zobaczę. W obozie, rozłożonym w 
ośmiu różnych miejscach, znajdować się mogło około 6000 żoł­
nierzy i 500 koni. Pasza wydał rozkaz, ażeby 250 żołnierzy.z 
120 końmi udało się Mo miasta i sprowadziło ż.tamf.ąil do obu.-.u 
12 wielkich dział Kruppa, które stały dotąd w koszarach rn- 
szczuckich. Niebawem jednak pojawiła się u pasz.y deputacya 
złożona z 100 żołnierzy z prośbą, ażeby zamiast męczyć biedne 
konie pozwolił udać się do Ruszczuku 1200 żołnierzom, którzy 
podejmują się rękami przyciągnąć działa do obozu! Nadmienić 
należy, że obóz położony jest na dość Wysokiem wzgórzu, co 
znacznie utrudniać musiało dostawę ciężkich dział, Z uśmie­
chem pozwolił pasza żołnierzom zrobić tak, jak sńńe życzyli. 
W niespełna półgodziny późuiej oddział złożony z 1200 ludzi 
byl gotów do pochodu i wyruszył do miasta. Tam po stu żoł­
nierzy zaprzęgło się do każdego działa i biegnąc kłusem w 
ciągu trzech kwadransów zatoczyło je na wskazane miejsce 
na wyżynie obozowej. „I cóż, mój panie — zagadnął mnie do­
broduszny pasza — czy może upaść naród, posiadający takich 
żołnierzy?' Winienem jeszcze dodać, że żołnierze ci służą, nie 
pobierając zgoła żołdu, i że nawet sami upraszali, ażeby pie­
niądze zachować raczej na żołd wojBk posiłkowych, z ubogich 
Arabów przeważnie złożonych. Tamtym dajcie nawet większy 
żołd — powiadają — my sobie jakoś poradzimy sami. W chwi­
lach wolnych od zajęć służbowych żołnierze ci udają się do 
winnic okolicznych i pomagają w robocie gospodarzom^ Przy- 
tem czuwają wzajemnie nad sobą co do utrzymania ścisłej 
karności.“

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 18 maja Eryka 
króla i męcz., w kalendarzu słowiańskim Wszesława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 2, zachód o godzinie 
7 minut 51.

Dnia 18 maja 1610 koronacya w Moskwie Maryny Mniszchó­
wny. — 1674 sejm elekcyjny. — 1773 mianowana przez króla 
delegacya rozbiorowa. — 1792 deklaracya carycy. Katarzyny. 
— 1792 Moskwa wspiera konfederacyą targowićką. — 1831 
napad na Latyezów.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50x50 m.

na maj 50 30—.—.—, czerwiec 50.90 —.------ , lipiec 51.80.-------,
sierpień 52.70—.—, wrzesień 53.50—, październik —.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.60 m.
Wypowiedziano —,— litrów.
Poznań, 17 maja. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: piękny
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

maj 170.------.— maj-czerwec 170.------.—, czerwiec-lipiec 169.,
lipiec-sierpień 168, sierp.-wrzes. 167.

Okowita: słabiej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na maj 50 30 —czerwiec 50 8Ó---- .—.—, lipiec 51.70---------,
sierpień 52 60—.—, wrzesień 53.20, październik 52 70 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49 60 ofiar.
(W.) Poznań, 17 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1

17-18,50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
Giełda bydgoska, 16 maja.

Pszenica: 228-258 m.
Żyto: 166-180 m.

1 Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 140-149 m.
Wyka 135-142 m.
Łubin niebieski 98.-106 m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.50 m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 16 maja 1877.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 164.-194 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 164-174.— nowe rosyjskie--------.—
z kolei, krajowe 188-192. z dworca, nadps. nowe rosyj.----- ;—
płacono, na wiosnę 168.50-169, maj-czerwiec 165.50-166, czerwiec- 
lipiec 164.50-165, lipiec-sierpień 165-166, wrzesień-październik 
167-167.50 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 140-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 140-155. pomorski
162-164. — wschodnio i zacliodnio-pruski 144-156, szląski
153-164, nadp. galicyjski--------- -, czeski 153-164, węgierski
——- marek z dworca płacono, na wiosnę 156, na maj-czerwiec 
151, czerw.-lipiec 150.50-151.50-151, lipiec-sierpień 152-153-152.50 
m. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 161-190, na paszę 
150-160 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 146-150, stara 
149-153 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 66. mar. bez 

beczki pł.; na maj i maj-czerwiec 66-66.1 czerwiec-lipiec 65.7-66, 
lipiec-sierpień —, wrzesień-październik 66-66.2 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.

na
sierpień

Berlin, 16 maja. Mąka pszenna numer 0 35.00- 
33.50, nr. 0 i 1 32.00-31.50 m.; rżana nr. 0 27,50-25.50, nr. 0 
i 1 25.00-24.00 m.

85 funt, pszenicy .

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 17 maja.

— * Jutro wybory do Nowego tutejszego Towarzy- 
jtwa kredytowego. Przypominając o tern, prosimy zarazem 
wszystkich życzliwych pismu naszemu, aby nam o ich prze­
biegu i rezultacie donieść zochcieli.

— * Na wezorajszem posiedzeniu reprezentantów mia­
sta pierwszą sprawą zapisaną na porządku dziennym była li- 
kwidacya serwisu przez magistrat poznański za inkwaterunek 
woisk w czasie ostatniej mobilizacyi. Magistrat wystwił likwi­
dacyą na 1789 tal., którą rejencya uznała, lecz rekrypt mini­
stra spraw wewnętrznych i wojny z 18 grudnia 1876 nie przy­
znał Błusznośoi magistratowi. Reprezentacya miejska przeka­
zała całą sprawę do osądzenia komisyi prawnej, która poleciła 
magistratowi nową, odpowiednią prawu wystawić likwidacyą. 
Zebranie wniosek powyższy przyjęło i przystąpiło do następnej 
sprawy, a mianowicie do wniosku prof. dr. Szafarkiewicza żą­
dającego wymazania pewnego ciężaru na gruncie jego pod nr 283. 
Na wniosek referenta uchwala zebranie przekazać całą sprawę 
raz jeszcze magistratowi, aby z akt się przekonał, dla czego 
ciężar ten nie został już w r. 1843 wymazanym. Następnie 
załatwiono rachunki szkoły realnej za r. 1874, na członka 
miejskiej deputacyi szkolnej w miejsce profesora dr. Mefferta 
wybrano dr. Frankla. Dalej przyznano dr. Jarnatowskiemu, 
lekarzowi ócz remuneracyą za 1 kwartał w ilości 200 marek, na 
budowę wreszcie gmachu dla parowej machiny uchwalono 
104,000 marek.

— * Tutejsze gimnazyum ad St. Mariam Magdalenam 
należało dawniej, jak wiadomo, do decernatu prowincyalnego 
radzcy szkolnego p. prof. Tschackerta — w skutek zaś nowego 
podziału zakresu czynności dwóch prowineyalnych radzców 
szkolnych, o jakim przed niedawnym czasem wspominaliśmy, 
należy zakład ten obecnie do decernatu prowincyalnego radzcy 
szkolnego p. dr. Polte. W skutek tego był p. dr. Polte tak w 
poniedziałek jak następnie we wtorek na lekcyac.h kilku klas 
rzeczonego zakładu, by się o stanie jego poinformować.

— ’ Doniesienia policyjne. Znaleziono portmonetkę z
pieniędzmi i kwitem lombardowym, wystawionym na nazwisko 
Sperling, żelazny łańcuch do woza, pęk żelaza; ¿gubiono obrą­
czkę ślubną znacz. A. K. 1867 i złoty pierścień,znacz. K. K., 
książkę do nabożeństwa wartości 15 znaczoną złotemi li­
terami A. H., 4 klucze, 2 czasopisma i małą jtiiałą jedwabną 
chustkę damską, parasol wartości 15 parę rękawiczek’
zloty pierścień z niebieskim kamieniem, złotą broszę z kora­
lami, klucz wielki domu, antabę i dwa klucze ód pokoju.

— * Sejm prowincyalny naszego Księstwa ma być zwo­
łany w drugiej połowie czerwca roku b. Dzień zagajenia dotąd 
jednak nie jest oznaczony. Ostatnia, kadencyą jego odbyła się 
tu w październiku 1875 r.

— * Donosiliśmy już, że budowa stałeg» dworca central­
nego w roku jeszcze bieżącym ma być rozpoczęta'i że dworzec stanie 
na południe od dzisiejszego tymczasowego dworca na jakie 250 
kroków od niego. Długość jego wynosić Będzie 150 metrów 
czyli 480 stóp, szerokość 46 metrów czyli 150 stóp.

— * We wtorek aresztowano tu dwóch żydowskich że­
braków, ojca i syna, z których pierwszy liczy 84 a ostatni 45 
ht Żebrząc osobno u swoich współwyznawców zabrali każdy 

po 18 mr. 45 fen. Przy badaniu zeznali, że w domu nie mają 
2 czego żyć.

— * W obec listu nauczyciela Skiereckiego, w którym, 
jak o tem wspomnieliśmy, twierdził, że redakcyi Kury er a 
Przesłał wiadomo-'6 o rozporządzeniu bydgoskiei naddyrekcyi 
pocztowej w sprawie korespondencyi ks. kardynała arcybiskupa 
ks. Ledócbowskiego, oświadcza taż redakcya, że go wcale nie 
zna i że nie od niego odebrała ową wiadomość.)

— * Żona parobka‘dominialnego z Ruska pod Jaroci­
nom zachorowała na febrę nerwową. Kiedy minionego czwar­
tku wieczorem nikt przy niej nie czuwał, opuściła w napadzie 
choroby łożko, wzięła 9-miesięczne dziecko i wraz z niem rzu­
ciła się do bliskiego stawu. Kobietę zdołano uratować, dziecko 
jednak wyciągnięto z wody nieżywe.

— * Pierwszy nauczyciel protestanckiego seminaryum 
nauczycielskiego w Koźminie p. dr. Thiemann przeniesiony 
Wstał do seminaryum nauczycielskiego w Halberstadt w pro- 
*mcyi saskiej.

— * Burze, jakie w przeszłym i bieżącym tygodniu 
Przeciągały przez nasze Księstwo, znaczne miejscami zrządziły 
’zkody. I tak padał podczas burzy piątkowej — 11 b. m. — 
Pad na sz laskiej, granicy około .Lesznapodczas burzy zaś d.
“ bm. zabił piorun dwóch ludzi, którzy na polu paśli bydło 

aominium Lipna a którzy byli się schronili pod dwa drzewa, 
0 kilka set kroków od siebie oddalone.

— * Na wniosek właściciela wsi Stajkowo, w po­
wie czarnkowskim położonej, Alwina Abrabamsona, w Ber- 
■nie mieszkającego, zezwolił ks. Bismarck, aby nazwisko wsi 
pienił na „Bismarcksbóhe.“ Zmianę te nazwiska i cesarz po- 
'ńerdzii.

— * O Janie Matejce, znakomitym naszym malarzu 
yraża się autor „Listów wiedeńskich“ (Wiener Briefe) w
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Szczutka wyszedł z druku nr. 19 i zawiera: Do al­

bumu p. Hónigsmana i Mengera, wiersz. — Polityk lwowski.
— A co, możeśmy nie prorocy? — Pyśmo ks. Łuzynowycza, 
k. k. Reichsratsabgeordnetera do diaka w parafii. — Projekt 
oswobodzenia uciśnionych Chrześcian Bułgaryi (z tajnych pa­
pierów gabinetu petersburgskiego.) — Austrya jest neutralną!
— Imci pan Onufry. — Gogo, wiersz. — Zapytalski i Odrę- 
palski. — Na lwowskim bruku. — Do p. Ziemiałkowskiogo. — 
Artykuł wstępny. — Sprawo wschodnia, wiersz. — Telegramy 
z pola walki. — Korespondencye redakcyi. — Paralelny po­
chód Austryi, Rumunii i Rosyi, obrazek z niedalekiej przyszło­
ści (rycina).

— Towarzysza pilnych dzieci wyszedł z druku nr. 14 
i zawiera: Stopnie przemocy, wiersz. — O biednym muzykusie 
i o liebu, które siedziało u niego za piecem, przez Wacława 
Szymanowskiego. (Ciąg dalszy.) — Obrazki historyczne. II. 
Jan Oleśnicki. — Koty morskie: Dyana (drzeworyt). — Prze­
jażdżka za miasto: O życiu roślin, przez Zofią R. (Dokończe­
nie.) — Z przypowieści polskich, wiersz. — Domek bez scho­
dów. — Ropucha, bajka Pr. Morawskiego, wiersz. — Szarada, 
przez Maryą z Rusiłowa. — Znaczenie szarady z 11 nr. — 
Dla ociemniałych dzieci składka.

— Postępu rolniczego, wychodzącego w Bytomiu (Beuthen 
O.-S.) wyszedł z druku numer 10 i zawiera: Oświata gospodar­
cza źródłem bogactwa zbiorowo-narodowego. — Znaczenie pło- 
dozmianu sześcio-rotacyjnego w zastosowaniu do płodów zbożo­
wych. — Uwagi nad siewem szparglu, lucerny i esparsety. — 
Instrukcya przy sadzeniu ziemniaków. — Korespondencye Po­
stępu rolniczego z Galicyi i Szląska. — Zgłębiacz hohen- 
haimski (drzeworyt). — Drapacz trójkątny (drzewdryt). — 
O hodowaniu pszczół. — O pniach zmotiliczonych. — O zape­
rzeniu się pszczół. — O guilcu. — Roboty ogrodnicze w mie­
siącu maju. — Różne środki gospodarcze. — Wiadomości han­
dlowe i giełdowe. — Ogłoszenia.

— Rolnika wyszedł z druku nr. 9 i zawiera: O podatku 
osobisto-dochodowym. — O reformie ustawy leśnej, dr. E. Till, 
(dok.). — Żywienie i pielęgnowanie trzody chlewnej, T.Znlauf, 
(ciąg dalszy). — Wycieczka studentów szkoły dublańskiej z pro­
fesorem Pańkowskim i dr. Wawnikiewiczem — Koresponden- 
cya z Olejowa. — O ogłoszeniu krakowskiej dyrekcyiTowarzy­
stwa wzaj. ubezp. — Część urzędowa. — Wiadomości bieżące.
— Część handlowa. — W odcinku: Spostrzeżenia o melioracyi 
gruntów, Karpuszko.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17. maja.

HOTEL I)E PARIS. Walsleben z Dąbrówki kościelnej. Chrza­
nowski z Ostrowa p/Onieznem. Probaski z Eschenwaldt. 
Linke z familią z Żaniemyśla. Pani Linke z familią z 
Berlina fiiendelsohn z Środy. Michalski z Nowego Tomyśla.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Mamlok i Kitzner z Ko­
źmina. Nicolaier z Nysy. Poetach z Lipska. Neufeld z 
z Gniezna. Pinster z Krotoszyna.
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Siursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 16 maja.) 

SZCZECIN, 16 maja 1877.

Giełda wrocławska, 16 maja.
Żyto: per 1000 kilo niżej; na maj 166-167 pł. i ofiar., maj- 

czerwiec 164, czerwiec-lipiec 161.50-162 pł., lipiec-sierpień — 
pł., wrzesień-październik — marek ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 240 marek żądano, — na 
maj-czerwiec 240 m. żąd., wrzesień-paźdź. — pł.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd
Owies: per 1000 kilo 135.50 marek ofiar., na maj-czer­

wiec 135 ofiar.,, czerwiec-lipiec 136, lipiec sierpień — m. żąd.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ in„ na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzspik zimowy: per 100 kilo na maj-czerwiec —.— 

m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo bez zmiany; w miejscu 

67 mar. żąd., na maj 66.50, maj-czerwiec 66.50, czerwiec-lipieo 
— pł., sierpień —, wrzesień-październik 64.50 mar. żąd.

Okowita: per 100 litrów stałej; w miejscu 51.60 mar. 
żądano 50.60 . marek ofiarowano, na maj i maj-czorwiec 
51.60-30 pł. i ofiar., czerwiec-lipiec 51.60, lipiec-sierpień 52 ofiar., 
sierpień-wrzesień 52.60 ofiar, i płacono, wrzesień-październik — 
marek płacono.

Łubin więcej uważany, per 100 kilo żółty 10.40-11.40-12.20, 
niebieski 10-11-12 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputaoyą targową.

Per 100 kilogramów
średni

naj- j naj- ) naj­
niższa wyższa niższa

lekki
naj­

wyższa
■ A

towar
naj­

niższa
$

ciężki 
naj­

wyższa 
71' A

Pszenica biała . , . 22 90 22 40 24 90-24 10
„ żółta . . *. 22 80 22 30 24 60 23 90Żyto........................... 18 9008 30 17 70 17 30

Jęczmień nowy . . . 16 40 15 80 15 40 15 20
Owies nowy .... 15 20 15 i— 14 60 14 30
Groch....................... 16 20 15 90 14 90 14 20

21 .
21
17 ■
14
14
13

21 10
: 20 80 
¡16 i—
; 13 80 
j 13 20

12 ,80

Pszenica stale 
na czerwiec-lipiec . . . . 
na wrzesień-październik

Żyto stale
na czerwiec-lipiec . . . . 
na wrzesień-październik 
na.................................

Olej rzep, stałej
na maj.........................
na wrzesień-październik

250 50 
235 —

161 50 
163 50

67
65

Okowita stale
w miejscu....................
na maj-czerwiec . . . . 
ną czerwiec-lipiec .... 
na lipiec-sierpień . . . .

Owies
na wrzesień-październik 
na..................................

Olej skalny
w miejscu.......................
na maj............................

52 90
53 30
53 30
54 20

154 —

13 —
BERLIN, 16 maja 1877. 

Pszenica stale
na maj-czerwiec...........)260 50,
na wrzesień-październik 233 50

Żyto stale 
w miejscu
na maj................... ,
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec. . . .

Olej rzep, stałej
w miejscu ...................
na maj-czerwiec...........
na wrzesień-październik

Okowita wyżej
w miejscu ...................
na maj-czerwiec ......
czerwiec-lipiec..............
na sierpień-wrzesień . .

169 — 
166 
165 —

66 
66 20

53 
53 50 
53 80 
55 90

Owies
na maj . . . . :............

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast 
Pozu. rent, listy . . 
Austr. losy z r. 1860
Włoska renta...........
Amerykany ..... 
Pożyczka turecka . .
7t/i prc. Rumuny . . 
Polskie listy likwidac 
Rosyjskie banknoty 
Austr. renta srebrna 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy....................

Uspos. spok.

156 —

79 — 
92 90 
92 80 
94 — 
92 60 
62 75 
99 80

8 40
11 75 
54 80 

218 60 
49 80 

210 — 
342 — 
119 —

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— P. Fajansowi w Gdańsku. Sprawozda­

nia od dwóch dni nie otrzymujemy.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Wełna. Poznań, 16 maja. Stan interesu coraz 

jest gorszym a lubo końcowe doniesienia o antwerpskich auk- 
cyach wełny brzmią nieco pomyślniej, nie miało to jednak ża­
dnego na niemieckie wełny wpływu, gdyż ze wszystkich targo­
wisk niemieckich donoszą o nadzwyczajnym zastoju handlo­
wym. I w Księstwie naszem panuje bezwyjątkowo uspo­
sobienie słabe. Handlarzy hurtowych nie było tu w-cale, a 
kilku fabrykantów małych z Łużyc i Szląska, którzy tu byli, 
kupili po zniżonych nawet cenach bardzo mało. Właściciele 
składów tutejszych skłonni są do wszelkich koncesyi i ofiarują 
wełnę o 3—4 tal. niżej od cen berlińskich i wrocławskich, by 
choć z wielką stratą pozbyć się zapasów swoich przed niedale­
kim już targiem walnym. Kilka set centn, wełny dobrej po­
znańskiej sprzedano po 50 tal.; cienka poznańska byłaby do 
nabycia stosunkowo taniej, gdyby na nią reflektowano. Ciny 
zniżyły się już w stosunku do ostatnich tutejszych cen targo­
wych o całe 10 tal., gdyż wełna, którą na targu po 60 tal. z 
łatwością sprzedawano, osięga teraz zaledwie 50 tal. Ogólnie 
panuje nawet zdanie, że dalszej obawiać się należy zniżki a po­
nieważ z aukcyi dnia 8 bm. w Londynie rozpoczętej donoszą o 
zniżce 8 do 10 proc., przeto na przyszłym targu tutejszym pła­
cić się zapewne będą ceny 1869 r., gdzie za dobrą poznańską 
wełnę płacono 45 tal. Ogólnie spodziewają się, że tutejszy 
targ tegoroczny na wełnę, który już w roku zeszłym przewyż­
szył prawie wrocławski pod względom dowiezionej ilości, w 
skutek bezpośredniej komunikacyi z Królestwem Polakiem i 
Rosyą jako też przez kolej oleśnicko-gnieźnieńską i poznańsko- 
kluczborską znaczne będzie miał dowozy i dl# wszystkich na­
stępnych targów będzie decydującym. Interes kontraktowy z 
ostatnich czasów ani na wzmiankę nie zasługuje; zakontrakto­
wano tylko pojedyńcze partye z zniżką 10 tal. w stosunku do 
cen ostatnich tutejszego targu i to ze strony kupców z pro- 
w-incyi, podczas kiedy tutejsi handlarze hurtowi zupełnie się od 
interesów kontraktowych wstrzymują.

* Wełna. Berlin, 13 maja. O interesie ubiegłego co 
tylko tygodnia tak pod względem wełny niemieckiej na owcach 
pranej jako też innych wszystkich gatunków mało tylko co 
jest do doniesienia, bo z zamiejscowych kupców nie był tu żaden. 
Do wyrobu sukna zakupił tutejszy komisyoner jeszcze w koń­
cu poprzedniego tygodnia 400 centnarów dobrej poznańskiej 
wełny po mniej więcej 55 tal. a do Łużyc sprzedano kilka set 
centnarów do wyrobu materyi po bardzo nieregularnych ce­
nach. Cała uwaga interesentów zwróconą była na rozpoczętą w 
wtorek dnia 8 b. m. w Londynie aukcyą przeszło 300,000 bal. 
wełny kolonialnej. Telegraficzne doniesienia brzmiały: „Kupcy 
bardzo liczni, usposobienie nie niezadowalniające, wybór zły, 
zniżka wszystkich gatunków czesanki i do wyrobu sukna zdatnej 
10 proc., cofnięto.“ W dalszym przebiegu aukcyi pozostało 
usposobienie ziezmienne na podstawie cen tych. Głównie ku­
powali Anglicy, podczas kiedy Francuzi i'Niemcy słabo tylko 
a Belgijczyoy prawie wcale nie operowali. Stała opinia co do 
cen wełny niemieckiej na owcach pranej jeszcze się nie wyro­
biła, tymczasowo jednak sądzą powszechni«; że na podstawie 
zniżki wełny kolonialnej należy kupować w tym samym- sto­
sunku aż do nadchodzącej strzyży.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 17 maja.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 168.— m.

na maj 168 nom., maj-czerwiec — nom., czerwiec-lipiec----- ,
lipiec-sierpień —, sierpień-wrzesień na jesień —.

Berlin, 15 maja. *
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Psz e ń i ca loco zaniedbana. Termina zniżają się. Wypowie­

dziano 5000 ctr. — Cena wypowiedzialna 260.5 m per 1000 kil. 
Loco 231-270 wedle gat., biało-pstra polska — z kolei pł., żółta
(czerw.) na ten miesiąc 262.5 płac., cena przecięciowa--------
płac., na maj-czerwiec 261 260 płac., czerwiec-lipiec 260-259.5
płacono, lipiec-sierpień 245-244.5 płac., sierpień-wrzesień-----
pł., wrzesień-październik 232-233-232.5 pł., październik-listopad
— płacono.

Żyto loco przy wielk. podaży taniej sprzed. Termina słabiej. 
Wypow. 7000. centr. — Cena wypowiedz. 168 ni. per 1000 kilo. 
Loco 171. 193 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i zo statku płacono, rosyjskie 171-178. marek z kolei i 
ze statka pł., krajowe 190-193 marek z kolei i ze statku płacono, 
nadps. rosyjskie — z kolei płac., na ten miesiąc 169.5-167.5-168.5 
płac., cena przecięciowa — płac., maj-czerwiec 165.5-164.5-165.5 
płac., czerwiec-lipiec 165-164-165 płacono, lipiec-sierpień 165.5- 
164.5-165.5 plac., sierpień-wrzesień -— płac., wrzesień-październik 
166-167-166.5płac., październik-listopad-— płac..

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130 183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina zniżyły się. Wypowiedź. 
2000 ctr. Cena wypowiedzialna 156 m. per 1000 kil Loco 
140-175 m. wedle gatunku, wsch. izaoh. prus. 145-155 z kolei pł., 
na ten miesiąc 156-155 płac, i ofiar., cena przecięciowa — m., "na 
maj-czerwiec 153-152 pł., czerwiec-lipiec 153-152 płac., lipiec- 
sierpień 153 5-152 5 p., przedwczoraj — pł., sierpień-wrzesień — 
pł., na^ wrzesień październik 154 pł.

Kukuiudza loco niżej. — Termina bez obrotu. — Wy­
powiedziano 5000_ cent. Cena wypow. 145. mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 152-156 nowa 145-151. mar. wedle gatunku; nowa
mołd. 146-149. z kolei pł., tur.-------r z przywózką pł, węg.

z kolei pł., na ten miesiąc 150 żąd., maj-czerwiec 153 żąd.,
czerwiec lipiec —.— pł.

Mąaa rżana słabo i niżej. Wypowiedziano — ctr. Cena 
wypow, — mar per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 24.20—.-----płac.,
cena przecięciowa —.------mar., na maj-czerwiec 24-23 95 24.—
pł., czerwiec-lipiec 23.90—.----- . p„ lipiec-sierpień 23.80—.—
płac., sierpień-wrzesień —.— płac., wrzesień-październik 
23.70—.— płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 161-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 150-160 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy na wrzesień-październik — mar. ofiar. Rzepik latowy
— m., nasienie lnicze — m.

Olej rzepiowy wyżej płacony. — Wypowiedź, z beczką 
1900 entn., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
65.6 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
67.2 m., bez beczki 65.7 mar., na ten miesiąc 65.5-65.8— m., 
cena przecięciowa —.— mar., na maj-czerwiec 65.5 65.8 płac.
czerwiec-lipiec 65.5-65.8 pł., lipiec-sierpień----- .— pł., sierpień-
wrzesień -----płacono, wrzesień-październik 66 płac., paździer­
nik-listopad — pł., listopad-grudzień —. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny termina słabo. — Rafin. (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano 250 ctr. Cena wypow 27 m. per 100 kilogr.
Loco 29 m.; na ten miesiąc 27 płacono, cena przecięć.-----
mar., na maj-czerwiec — płacono, czerwiec-lipiec — płacono,
lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik
27.6-27.3 marek płac., październik-listopad — mar. pł., listopad 
—. pł., listopad grudzień —. płac.

Okowita loco słabiej. — Wypowiedziano 40,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 52.9 marek per 100 litrów a 100 prc. = 
10,000 pr. z beczką. Loco — płacono, na ten miesiąc 53-52.7-5 .9
płac.,-----cena przecięciowa —.-------marek, na ms j-c erwioc
53-52.7-52.9 płacono, czerwiec-lipiec 53-53-53.2 płacono, lipiec- 
sierpień 54.4 54.3-54.5 p., sierpień-wrzesień 55.3-55.1-55 4 płacono, 
wrzesień-październik —. pł., październik-listopad — plac., listo­
pad-grudzień —.— pł., grudzień-styczeń —.— pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc — 10,000 prc bez 
beczki loco 52.8.— płac.

Mąka pszenna nr. 00 36.00-35.00, nr 35 00 33 50. nr. 
0 i 1 32.00-31.00.

Mąka rżana nr. 0 27.00-25.00, nr. 0 i 1 24 50-23 50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda berlińska, 16 maja.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 230-270 m. wedle gai unku

żąd ; biało pstra polska-----marek z kolei płacono, na maj
261-262, maj-czerwiec 260-260.50, czerwiec-lipiec 259-259.50, 
lipiec-sierpień 245-245.50, wrzesień-październik 233-233.50 marek 
płacono.

(jWadesłaiAO.)

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem : Monsieur A. E. Capelli, Rue Oaffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
1 z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cddeclui pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sboreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréban i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu a ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparetj, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

' T , X. Leroy, proboszcz.
Nr. 4o270. J. Robept. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Orosswardein, uleczohy z kataru, płuc i rur ptucowycb, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Pauna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z lO-letniogo sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędzja u dorosłych dzieci 50 razy inne środni i potrawy.

Ceną Revalesciére za '/a funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Ohocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Oallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Pabrieiusa i u Ry­
szarda Fischera.



Iadwiga z Ka niewskichKozłowska
zmarła po długich ciężkich cierpie­
niach opatrzona św. sakramentami 
d. 15 bm , o czem krewnym i znajo­
mym donoszą w smutku pogrążeni 

mąż i dzieci.

OBWIESZCZENIE.
Bezsumieuni stręczyciele sług i stręczarki 

tutejszej prowincyi werbują rok rocznie setki 
parobków i służebnic do służby w zachodnich 
państwa prowincjach, mianowicie dla prowin 
cyi nadreńskiej i diaHanoweru, obałamucająr 
ich co do oddalenia odPoznaniai co do stosun­
ków roboczych, w miejscach przeznaczenia, nie 
miiej zaś podając także chlebodawcom cze­
ladzi zawodne szczegóły o użyteczności zgo 
dzonego personału.

Ofiarą tych oszukaństw staje się bezustan­
nie wielka liczba osób roboty poszukujących 
z tutejszej prowincyi, które po większej części 
zs późno przekonują się, że na obczyźnie 
wyżywić się nie mogą, i które potem, jeżeli 
im się w' ogóle uda wrócić do ojczyzny, w 
gorszem wracają położeniu niż w jakiem ją o- 
puściły.

Poszukującą roboty publiczność ostrzeg; 
się więc usilnie, aby się nie wdawała z po­
dobnymi agentami, mającymi własną t’Ikona 
oku korzyść, a w równy sposób zaleca się pu 
bliczności zamiejscowej, która pośrednictw; 
tutejszych ageutów dla zwerbowania czeladzi 
używa,' aby się zastósowąła do niniejszego ce­
lem uniknięcia strat pieniężnych. (2580)

Poznań, 8 maja 1877.
Król, prokurator.

ZEBRANIE;
Tow, pomocy naukowej I

imienia j
Karola Marcinkowskiego ,

odlędzie się dnia 24 maja o godzi­
nie 2 po południu w Ż ni nie u p. ’ 

Siuchnińskiego. [2576] j
Komitet. I

Gx3GOOO€XX5OGC>

Ciągnienie dnia

Wieücaloteryapremiowa S. TIEDE

Si

Tow. rolniczego
dla powiatu szubińskiego odbędzie 
sięw czwartek dnia 24 maja 
rb. o godzinie 10 przed południem 
w ŻNINIE w oberży p. Siucbniń- 
skiego. [2575]

Dyrekcja.

¡1S

celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego w Poznaniu.;
1877 w Poznaniu w obec notaryusza! 

świadków.
WYGRANE:

elegancki pólkryty powóz z parą koni i bardzo piękną
j uprzężtj..................................................................................... wartości
:2. srebrna zastawa stołowa i świecznik................................ „
'3. garnitur wyściełany (kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół) „
i 4. 2 wygrane po 200 M..  ............................................
*5. 5 „ po 100 M..................................................... „
i 6. 35 „ po 30 M......................................................
¡7. 155 „ po 10 M.....................................................
¡8. 800 „ . po 5 M..................................................... „

Losy po 3 M. do nabycia w miejscach sprzedaży i u podpisanój ko-
; misyi loteryjnój.

Agenci na prowincyi pożądani za 10 pCt. pronizyi.
, fiomisya loteryjna:
ile Viseur, Rump, C. Hartwig, RycfciewsRi
i radzca sprawdl. radzca miejski kupiec. król. kom. aukc.

1 lipca
i

1.

praktyczny weterynarz 
Inowrocław. (2529)

3,000 MJ 
1,000 M.t 

500 M. ¡' 
400 M.Í 
500 MJ 

1,050 M. ; 
1,550 M.i 
4,000 M.¡

to
(2447) i §

Patentowane
przenośne żelazne
knclinie

i poleca po cenach fabrycznych *

;T. Krzyżanowski
Szewska ulica Nr. 17.

15 książek za 15 sgr- fr.
I) Mała Ilistorya Polska wierszem i pro­
zą 100 str. 3 sgr. 2) Gospodarstwo Du­
chowne, modbtwy zebrane przez X. Skargę 
166 str. 10 sgr. 3) Kilka nauk prawnych 
dla włościan 41 str. 2’^ sgr. 4) Żywoty 
śś. Wojciecha, Stanisława, Rocha i I- j 
zydora 58 str. 3 sgr. 5) Różaniec żywy, ł 
6),Modlitwy misyjne. 7) Nauka czyta-: 
nia dla grzecznyeh dzieci z obrazkami 32str. 
8) Sposob odprawiania koronki Chrystusa j 
54 str. 4 sgr. 9] Hymn do Boga przez X. I 
biskupa Woronicza. Jeden z najpiękniejszych i 
polskich utworów l1/, sgr. 10) Ochronka 
Buchwałdzka. Nauka zakładania ochronek.
II) Nabożeństwo Różańcowe 2t str. 12) 
Droga Krzyżowa 33 str. 13) Pieśń o ś. 
Barbarze. 14) Żywot św. Izydora i pie­
śni. 15) Kazania i mowy pogrzebowe 64 str.

, , , ... , , . - iW dodatku ładny obrazek cudownego ś. Jó-
ŻałODna rodzin WielkOpOlSKIClPzefa w Kaliszu. Cena sklepowa 1 tal. 12 sgr. 
itd. zawierająca przeszło SOOO nalłpo-szniżona 15 sgr., za co się franko posyła, 
logów i około 1OO rodowodów,[Za dopłatą 5 sgr. dodaje się oprawną ksią-

Zdrojowisko Bukowina na Szląsku.
5&ąpieSe mineralne!Kąpiele szlamowe! 

Początek sezonu: 15 maja rb, koniec: 15 września rb. Staeye 
kolejowe: Syców (Polnisch Wartenberg), Gross Graben. Bliższe 
szczegóły przez Dr. A. Wieczorka w Międzyborzu i (2285)

ZARZĄD KĄPIELOWY
(Badeverwalt.ung),

Niezawodne środki na wszystkie robaki
trzewiowe, tasiemca, Włosieni­
ce, lJiotyliee i tak zwaną blutstau- 
pe u owiec. Porcya do 300 szt. 7 marek, 
na 100 szt. nad 300 szt. 6 marek. —

Dziewięćdziesiąt świadectw na żądanie mo­
gą być przesłane. (2589]

Stefan Mielęcki
Zielona ul. 1.

Obwieszczenie.
Drogą licytacyi będzie na dniu 29 majarh. 

wynajęte polowanie na gminnych grun­
tach w Plewiskach, w obszarze 2500 morgów, 
w lokalu miejscowego sołtysa. Chęć mają 
cych wynajęcia zaprasza

Urząd sołecki w Plewiskach.
(2577) W. Kuras 11.

maja otworzyłam przy 
iv kamienicy p. Seidel

W. 
na I

Hycer-
piętrze

Dla pp. Księgarz«! 
KRONIKA *

opartych powiększej części na aktach grodzkich 
a obejmująca wraz z dodatkiem w którym

żeczkę do nabożeństwa z 60 obrazkami ' 
320 str. także franko. Należytość najtaniej w

się mieszczą wspomnienia osób zmarłych pod-znaczkach pocztowych (warkach)p syłuć. L
czas druku aż do 15 bm. lub pominiętych 
w głównem dziele, około 40 arkuszy ści­
słego druku, jest na ukończeniu. 
Przedpłacicieli jest dotąd około 500.

Zamierzam resztę nakładu w ilości 500 
egzemplarzy albo ryczałtem, albo w par-

sty pod adr. 12479)
Chociszewski, Poznań.

Z dniem 
skiej ul. Nr.

. MAGAZYN 
ubiorów damskich.
Wykonując takowe podług najnowszych fasonów 
paryzkich, polecam mój nowo założony interes ła­
skawym względom Szanownych Pań. (2319;

Melania z Hedingerow Mann.
p. p.

Szanownój Publiczności fiSuku i o- 
tyach po ltO egzempl. z a gotówka odstąpić. ię0]jCy donoszę niniejszóm uniżenie, że

Pono łafv wvnnsilsi 1 I» mamb • r-c- y _ f r _Cena przedpłaty wynosiła 10 marek ; ce 
na sklepowa ustanowiona na marek 15.

Łaskawe w tej mierze oferty przyjmu- i 
je wprost bez pośrednictwa,

Teodor Zyclillńskl 
Sw. Marciu 43.

Poznań 15 maja 1877.

osiedliłem się tu jako ślusarz 
mieszkam w domu p. Raczki, pole­

cając się łaskawym względom.

Księgarnia E. Ca litera 
najdokładniejsze

mapy Turcyi:
1. Schaler, mapa Turcyi europejsko- 

azyatyckiój m‘ 1. i 3,000,000 pię­
ciokolorowa. Cena M. 1 z przesyłką 
M 1 fen 10.

2. Karta Turcyi europejskiej, sztycho­
wana, imp-format pięciokolorowa, 
Cena* M. 1 fen. 50 z przesyłką M, 
1 fen. 60.

Pieniądze przyjmują się w znaczkach 
pocztowych.

Fryderyk Stenzel.
Buk, w maju. (2572)

Gotowe slirasynie do wełny, 
gotowe waóiuefsy, 
drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepits, 
płachty do, Kisł w, 
drelichy ma markizy, 
płot o saa rolosy, 
gotowe miechy itd.

poleca po tanich cenach przy uznanym za 
dobry towarze. (2463]

S. I&ssBat©i:© wł I©sb,EłyiseM ©8,
IW" narożnik Nowej ulicy. '“§2S3

Dwie trzecie ludzi cierpi na soiltero, nie wie­
dząc wcale o tein.

JPewnę «znaki są:
Spostrzeżony odchód członków podobnych do makaronów lub pestek korbalowych

Inn« «znaki są:
Bladość twarzy, mdły wzrok, niebieskie około ócz kółka, wychudnienie, zaflegmienie, 

zawsze obłożony język, 'słabe trawienie, brak apetytu na przemiau z wilczym głodem, 
mdłości, a nawet omdlenia przy czczym żołądku, podnoszenie, się węzła aż do gardła, 
mocniejsze ściekanie śliny w ustach, kwas żołądkowy, częste odbijanie się, zawrót i czę­
sty bói głowy, nieregularny stolec, świerzbienie w kiszce odchodowej i w nosie, kolki, 
bełkotanie po brzuchu i ruchy falowe, następnie żgające i ssące bóle w Kiszkach, pal­
pitacja serca, przeszkody w menstruacji i żganie w bokach. — Każdego solitera usuwa 

w godzinie bez niebezpieczeństwa i pewno (i listownie) [2587)
W. 11 tofergr, chirurg, Św. MarDn 58, Poznań

Familijne

machiny do szycia
są w skutek zakupu okolicznościowego 
do zbycia po 15—20 tal. pod gwaran- 
cyą, do szycia bielizny i sukien, w han­
dlu machin do szycia (2570)

E. W. Niickel
Zamkowa ul. Nr. 2.

, Pralnia wełny Karola Heine’go 
i w llotłicnburgu n/0.
węzeł rasrtk - pozą, i wrocławsko - świdnicko 
frjburgsriej kolei, przyjmuje i w roku także 
bieżącym pod znanemi warunkami każda ilość 
wełny do fabrycznego wyprania, pośre­
dniczy w sprzedaży wełny pranej za gotów­
ką jako też za życzeniem w jej loiubardowa- 
r.ie. Miechy do brudnej wełny są bezpła­
tnie na usługi a każde żądane objaśnienie 
daje się jak najchętniej. (2390)

J^<FSmmS©wII
poleca po jak najniższych cenach
żelazne podciągi, 
stare ssyny kolefowe, 
żeSaane okna 12573)
T. KRZYŻANOWSKI

Szewska nlica E7. 
Wielkoziarnisty 

Wiór, neapolit. 
bońskie kartofle 
śledzie odebrali

Niniejszóm zwracam uwagę na wychodzące fhym nakładem dzieło:

EMAHCYPACYA 
RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIETY

napisał
Stanisław Bronikowski.

Praca ta, wedle znawców nietylko rzeczywistej wartości ale i na 
głębszych studyach oparta, wyjdzie na początku czerwca rb. i obej­
mie około 400 stronnic druku w Sce.

Cena prenunieracyjna, licząc na licznych odbiorców, 
wynosi (2590)

tylko 5 marek
i proszę* o uwiadomienie mnie najpóźniej do końca b. m. Po 
wyjściu cena zostanie podwyższoną.

I

I
g
h
s

s

«

. PIGUŁKI BLAłiCARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna itd.
Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się specjalnie 

przeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. _

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielorićj. nr. 40, w Paryżu.

astr. !&©- 
jablkti, liz- 

i nowe Matj, 
polecają

s W. F. Meyer i Sp.

Ncwiilidiie siaijes
poleca 12584)
,J. BJ. ŁeSigeber. 

BW“ CodsienBiic świe­
że szparagi ©dtolera

I, gichowtcz.
Drobno krajaną niagdeburg-

cc

: Ifepój majowy
{z wina mozelskiego, po 1 mr. lo 
i fetw z butelką od reńskiego wina 
i poleca od dziś cukiernia (9,6^

Antoniego Piltznera
____ przy Starym Rynku.

Wody mineralne
wprost z źródeł sprowadza­
ne. i sole do ką.
pieli poleca po cenach zniżonych

R. "

2568] Poznań.

I Dobrze urządzone 
Ie w wannach i natryskowe 

jw dawniejszym zakładzie ką. 
i piełnym B i s c h o ffa polecają 
¡się usilnie szanownój Publi­
czności do użycia. (2585)

f Farbę olejną
i trwałą w dowolnym kolorze na 
podłogi, ławki, domy mur. j 

j far hę żywiesBią, na 
drzewo surowe, ogrodzenia etc. 

j poleca hurtownie i cząstkowo 
najtaniej R. BARCIKOWSKI 
(2569) Poznań.

Wieś tory
: 909 morgów areału, w powiecie
"Wik.wrzesińskim jest do wydzierza- 
= BSgTwienią na lat 18, czynsz roczny 
i §s§|fc»7 marek — kaucva w wyso-' 
iw kości rocznej dzierżawy. Bliż- 
;^^»sza wiadomość u Szwanto- 
i ®^*wsk iego w Jodłowcu pod Wielo- 
gajgunolen) w Gaiicyi lub u dr. Thie- 

w Wrześni. (2445)
I “TOjOlralLKA 1
, praktykująca lat kilka, muzykalna, poszukuje 
miejsca od Igo lipca rb. Bliższych wiado­
mości udzieli A. Przystanowsita. Wilhelmo- 
wska ul. Nr. 18. [2542)

zdrowa, silna, z okolicy
Sggf^gSBSlri Dolska, z dobrym po­
karmem, 6 miesięcy po połogu, zamy­
śla służbę swą zmienić. Prosi zgłoszę-- 
nia aż do 1 czerwca frank o pod adre­
sem S. Z. M. Ostrów powiat odo- 
lanowski post. rest. nadesłać. (2571)

Doskonałego (2564)~
swocro eummezEGa
po polsku i po niemiecku mówiącego, 
poszukuje natychfiiia.-t

liengehatser.
iTpKWia-

do handlu ¿uSasa poszukuje zaraz

T. Krzyżanowski
Szewska ul. 17.

żonaty poszukuje miejsca. 
Puste restante ©strów 

|2588)

Wystrzegać si( fałszerstw.

¡ską .kupisstę, funt po 10 
fen. polecają (2543) tPi,wlat odouuowski p. lit, ij.

W. F. Meyer 1 Sp.

2 Pamiątka na jubileusz Ojea św.
Wu pamlątlię iii6>Sleeis®sa ©jea św. po­

lecam pięknie wykonane medale srebrne i złote z ¡wtrętem Ojca Ś w. po jednej 
stronie a na drugiej z wizerunkiem Chrystusa Pana, oddajíjcegu kíocze Piotrowi s.

Srebrny medal S lW., złoty 18 itl. Do tego całkiem aksamitne Etuis 
1,5© TH., wewnątrz aksamit zewnątrz skórka I,©Ó W. (2582)

Il W j ZtCZjUU <£, Sr,

Jarosław Leitgeber Ę
Wilhelmowski plac 17.

złotnik i jubiler, Wilhelmo wska ul. 18 naprzeciw hotelu francuzkiego.

żonaty, z małą familią. 
e%MvI8^IA który zarazem może się 

- trudnić polowaniem, zaopatrzony w do­
bre świadectwa poszukuje miejsca od 

; 1 lipca r. b. O łaskawe oferty upra­
sza pod lit. L. R. poste restante Rus- 
Socin. (2549)

Dominium Wispuo poszukuje

służącego
kawalera, od ś. Jana (Poczta Wapno) 

i (2535)________________

Pisarz gospodarczy,
kawaler, z kilkoletnią praktyką, który prze­
bywał po kilka lat po wielkich dworach, o- 
betuie w miejscu, poszukuje od 1 lipca br. 
innego stanowiska. Bliższa wiadomość Dom. 
Gola p. Gostyń. 12555]

BERLIN, 16 maja.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i O. nowe 
dito lit. A. i C

List. z. zacbodn.-pruskie 
dito
dito
dito
dito

Il serya 
dito

dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito

4W
4
3%
3’/s

4
3%
4
4
4W
3Vi
4
Ê’-

!’•

f'-

4
4

103.25 p.
95.40 pi 
92.90 p. 

147. p.

83.50
93.50 

101.75
92.80
83.80

101.50
81.25
91.80

100.40
105.50

94.
94.
95.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont.|4 
dito wekslowy|4

64. p. 
71.50 ż.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiieckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt, 
ńustr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc.' stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4

5
4

94.75 p.
89. p.

103. p.
70. p.
72.80 p. 

209.-210.50-210
99.50 p.

156. ż.

78.75 p.
8Ö.25 ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
-Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhutte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

43.50 p.
68.50 ż.
2. ż.

25.50 p.
61.25 p.
20.25 p.
54. p.
4. p.
2.10 p.

20. p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito- szczecińska

4
4
4

73.40 p.
16. p.

110.90 p.

Kurs papierów aa giełdach 'berlińskiej s p^snáñskiéj.
,Brzesko-grajew8ka 5

5
4
4
3%
3%
5

Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B. 
Ąustr.-frano. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poł. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol. 
południowa

Kot. po pr, brzegu Odry 
Rutouńska kolej 
Rosyjska kolej państw.15 
Starogardzko-poznań. ¡4l/2; 
Warszawsko - wiedeńska'5 
Marchijsko-pozn. z pr. p)5„

15.90 p.
79.25 p. 
40.69 p. 
15.75 p. 

117.75 p. 
112.80 p. 
341-343.-342 
168. p. 
119-. p.

25.80
94.80 
11.75

105
100.10
159.
67.25

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb, 
Bols. listy zast. III em. 

dito nowe

4Vb
4Ve
4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4
4
5 
4

49.80
45.50
88.

277.50
92.60

245.
130.90
127.30

63.10
54.80

Wai-sz. iisty zast.miejskie 5
Ameryk. 6°/o pot. 
Ameryk, dto poż.

dito dito dito 
Ameryk. 5°/o fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

1881 6 
1885 6 

6 
5 
5 
8

— P-
104.20 p.
99.80 p. 

P- 
P- 
P- 
P-

102.80

Moneta w zlocie, »rebrze i papierach.

-y-
Napoleonsdory 
Imi .
Dolary 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Krancuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

16.25 p

419, 
1Ó7.5Q p.
218.60 p.
81.40 p.

5
6

Obligacye miejskie
dto dto 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 I
5 I 
3’/3' 
4 I

94.
94.50

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk. 4 64.
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 70.
Meiningski bank kred. 4 71.
Niemiecki bank hipot. w

Meining. 4 —.
Wschodn.-niem. bank 5 —.
Austr. zakład kredyt. 5 215.
Pozn. bank prowinc. 4 £8.50
Szląskie stowarz. bank. 4 83.

Papiery pruskie.

Górno-szł. lit . A. i O. ak, z. 3l/2
dito lit. B. akc. z. '3l/s 

Wsch.-pruskie poi. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł. 5
Starogardzko-pozn. ak. z. 4l/2 
Brześć.-graj. akc z. 5 
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 5 
Kolej Rudolfa akc. z. 5 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 5 
dito półn.-zach. akc. z. 5 
dito poł.-pańs. (Lomb.)

akcy ozakł 5
RumuńinOi kol. akc. z. 5 
Rosyjska hol. pańs. akc. z. 5 
Warszawsko-bydg. ak. z. 5 
Warszawsko-wied. ak. z. 5

122.
115.

100.

78.

347.

115.
12.

Uó

POZNAŃ, 17 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pruska poż. ukonsolid. ,4 
dto dto 4’/2

Dobrowol. poż, państ. ¡4/2 
Prem. poż. państ. 1855 ,3T/s 
Obligi długu państwa ¡3%

97.
102. .

13L
92.50

Zagraj

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligaoye

3'ń
4
4
5 
5
4’ń

97.
92.70
93.80

100Ï
97.

Żelazne koleje.

BeiT.-zgorz. akc. z. 4
Bergsko-march. akc. z. ¡4 
Marchijsko-pozn. akc. z.|4

■88T-
79.
15.50

Amer. poż. .J82 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt

Austr-. noty bank, 
ditc, renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer. poż z 1870 r

dito dito 1871 r 
noty bankowi

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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